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JO trupów na polubitwy 


2. 


Gwardj ja cesarska ruszyła ma front 


Włosi prażyli piechotę abisyńską z lotniczych 
karabinów maszynowych 


Wielkie wrażenie w 'cywili- 
zowanym święcie 


guzów trujących i kul „dum- 
dum” w.wiice z czarnymi, O- 
fictalnie zaprzeczono temu z 
Rzymu, a jednak — poselstwo 
abisyńskie w Loudynie daję 
dowouy, że wiadomości są 
prawdziwe. 

Poseł abisyński w swem o- 
Świaaczeniu wskazuje na skut 
ki, jakie te „djabelskie meto- 


dy“ mogą wywołać w prostym 


Zzwycieska 


sSygnalizowane doby — ubiegłej 
panne pu przerwie wálki na 

roncie pólnocnym słują się coraz 
ostrzejsze. WIośi torsityą wyraźnie 
osżczęliżune dotychczą: lewe skrzy- 
dłó wojsk północnych, 

„Na odenku Vebra. Sion — Don- 
gollo (20 Elm ód 'Makalle) toczyły 
się niemal przez cały dzicą zacięte 
walki między silnemi oddziatami 
rus Kassa, a całą dywizją wioskich 
askerow, W godzinach wiećzoro- 
'wycu Czarni zosiaij odrzuceni w głął 
kraju, a Wiosi po uciążliwym mar- 
tzu zdobyli miusto Agulę. 

„Już o zmierzcuu zaczęty się tak- 

Że krwawe starcia na rowninie via- 
houor (w pobliżu Mukallej. Armju 
wloska w Ney niezwykle” trù- 
nych aaien ale mimó to zdo- 

| bycie Makalie jest kwcstją najbliż- 
szych godzin. Z obu stron są ogrom- 
ne straty, liczb. zabitych ma siç- 
 pać 2 tysięcy. ilu froncie północ- 
nym oczekiwane sq nowe oddziały 
czarnych, które przeznaczone będą 
uo osialeczny ratunek dla Makalle. 


"SUKCESY NA POŁUDNIU 


Również i na południu notuje 
| wlosku armja poważniejsze sukce- 
sy w dniu wczorajszym. Po szeregu 
drobnych starć zdobyta zostala 
| miejsco, vość Uageri w kraju Szia- 
| weli. Włosi walczą teraz zaciekle o 
Gorraghei, które weułuz doniesień 
CI pok Ugri rak Erytrei) z0- 


W dniu 2i  październi- 
fka o godz. 17:ej, zgodnie z 
 Alligree opieki nad zwlo- 

Rierwszego Marszałka 
| > Jóżela Piłsudskiego — 
nastąpiło drugie komisyjne 
badanie stanu zabalsamowa- 
nią ciała. 


Badania: dokonała komisja 
wskladzie: gen. dr. Roupperta 
Btamstawa, | gen.: dr. Wienia- 
s> Diugosżówskiego Bole- 


Mawa, ppik. dr. Czyza Jana, 


mjr. dr. Kalicińskiego Wikto- 


Ba oraz dr. Laskowskieg go jó- 


1 tefa. 


Po przeprowadzeniu szcze- 
półowych oględzin komisja 


e 


wywołała 
w iadomość, że W łosi używają 


po że stan zabalsa- 


i bezbronnym ludzie: Przewi: 
duje, że *Abisyńczyey zaczną 
stosować krwawy odwst na 
żołnierzach włoskich, którzy 
wpadną w ich ręce. i 


NiE DADZĄ WODY 
1 ŻYWNOŚCI 


Ambasador brytyjski powia- 
domuit rząd wł łoski, że w por- 
iach angielskich statki italskie 
mie będą mogly zatrzymywać 
się dłużej, niż dobę. Również 
ograniczona im będzie dostawa 8 


stało juz zdobyte. W skład w loskich 

ywizyj wchodzą także czarni so- 
malijscy wojownicy pod dowódż- 
wem suliaga Olvi Diatas 

Samoloty braiy czynny . udział w 
,walkach zarówno na froncie pół- 
nocnym, jak i paludniowym. Wezo- 
raj bomburdowane byly olbrzymie 
pola kukurydzowe w okolicy Cuelu, 
poważniejszych szkód jednak nie 


Lylo, Na poludniu mimo dużego 
zuchiimurzemia deszcze ustały zu- 
pełnie, to też 


wszelkie operacje!na froni, aby osobiście 


solaa, wody i żywności. Pra- 
wdopodobnie Egipt pójdzie śla 
łem Anglji. 

Wczoraj wyruszyła na froni 
s+wardja Negusa w` liczbie 
3.000 żołnierzy {dla ochrony 
cesarza pozostało w* Addis- 
Abebie 2.000  gwardzi:tów). 
Jest ona nowocześnie uzbro- 
jona i umuńndurowana. Wbrew 
tradycji, za gwardją nie ciąg- 
ną ich żony, ani dzieci. Marsz 
gw ardji do Dessie poirwa 


3 dni. 


piensywa wioska 


wojskowe odbywają się już nor- 


malnie. 
DOM/.GAJĄ. SIĘ. STRACE. 
NIA POSÉ) WŁOSKIEGO | s 


Sensacyjne wiadomości nadeszły 

. Addis-abeby, Oto, jak się Oka- 
znje, rośnie coraz bardziej grupa 
niezadowolonych z działalności wo- 
jennej Negusa. Wysuwany jest za- 
rzut przeciw cesarzowi, że nie je- 
dzie on, mimo ciągłych zapowiedzi, 
sierowąć 


wojskiem, że zbyt ufa zwym euro- 
pejskin doradcom, co dotychczas 
daja smutne rezultaty, wreszcie 
starszyzna domaga się bezzwłocz- 
nej egzekucji aresztowanego w Ad- 
dis.=Abebie posia włoskiego, 
Vinci. 

O tem, że wpływy owej grupy 
są coraz większe świadczy przyjazd 
do Abisynji byłego ministra woj- 
py Biru, który, popadłszy przed 
wielu laty w niełaskę Negusa, prze- 
bywał dotychczas w. Sudanie. Biru 
wyjechał niezwłocznie do Harraru, 
a siaimiąd rusza z posiłkowemi od- 
działami do Ogadenu. 


Cesarz otoczony jest stale oddzia- 
łami gwardji i pod presją arysto-|j 
kracji etjopskiej (a ta właśnie na- 


hr. | 


leży do owej grupy niezadowolo- 
nych z polityki cesarza) szykuje się 
poważnie do wyjazdu na front, Na- 


stąpi to najpóźniej we środę. 


ZAWROTNE SUMY 
KOSZTUJE WOJNA 


Ogłoszone dziś sprawozdanie wła» 
skiego ministerstwa ekari wywo- 
lalo dziś w Egipcie i Sudunie ogrom- 


ne poruszenie, Wojna kosztuje Wio- ` 


chy już dó teraz prawdziwie zā- 
wrotiie sumy; w miesiącu wrześniu 
skarb wypłacił na cele wojskowe 
633 miłiony lirów ( a więc okoła 
300' milj, złotych. Przyp. Red.), a 

trzy miesiące (lipiec, sierpień, wrze» 
sień) abisyńskiej eskapady kosztu» 
ją skarb ltalji ogółem £ miljard j 
350 miljonów lirów! 


Zažarty bój podczas huraganu 


. Wroga do Harraru otwarta 


Walki na froncie 


somalij- 
skim i wzięcie 


Daigiwrei — 


jak donoszą ze śr: zdel francu- 


skich jest znacznym sukee- 
sem wloskum pod względem 
strategicznym. 

Dagherei znajduje się na 
w ysokości i 200 metrów nad po 
ziomem morza. Miejscowość 


Mussolini dyktuje warunki pokoju 


LCNDYN (PA. Wczoraj 
„Morning Post” twierdzi, że 
Mussolini wysunął następu- 
jące warunki, jako podstawę 
do dyskusji przy. ewentual- 
nych rokowaniach pokojo- 
wych; 

A) Należy uczynić rozróżnie- 
nie pomiędzy obszarami, na 
których mieszkają szczepy 
Amari, a obszarami, zamiesz- 
kałemi przez inne szczepy, 
należące obecnie do t. zw. 
ADENY | 


| Cialo Marszałka Piłsudskiego 


przełożono do kryształowej trumny 


mowania ciała jest w zupełno 
ści zadawalniający. Po dok ko- 
naniu komisyjnych badań, 
zwioki Marszaiką przełożono 
z dotychczasowej trumny 
srebrnej do nowej trumny, 
wykonanej całkowicie z kry- 
ształowego szkła, obramowa- 
nego metalem. - * r 

Zmiana trumny nastąpiła 
wskutek tego, że dotychczaso- 
wa trumna okazała się nie 
dość szczelna i zachodziła oba- 
wa przedostania się wilgoci do 
wnętrza trumny. Dla spraw- 
dzenia stanu zabalsamowania 
ciała w nowej trumnie, komi- 
sja-dokona dodatkowych oglę- 
dzia zwiok w ciagu najbliż- 
szego miesiąca. « : 


2) Obszary, na któr 
zamieszkują szezepy 


ch nie 
mhari, 


i, zn. niziny, graniczące z ko- 


ionjami wioskiemi, miałyby 
öye poddane pod protektorat 
Włoch. 

5) Obszary, na których mie- 
szkają szczepy Amhari, two- 
rzęce w ścisłem znaczeniu te- 
go "słowa Abisynję, miałyby 
wyć pouporządkowane kös- 
troli Ligi Narodów z zastrze- 
żeniem rozbrojenia tych szcze- 
Spo i ZADEN nienia pewnej 


Komisyjne badanie oraz 
przełożenie zwłok do nowej 
trumny odbyło się w obecno- 
ści gen. Narbutt- Łuczyńskie- 
go — dowódey O. K.5, ppłk. 
dy pl. Vomaszewskiego Tadeu- 
sza, szefa sztabu O. K.5, mjr. 
dypl. Andzaurowa Artemiego 
oraz przedstawicieli kapituły 
katedralnej: ks. kanonika Do- 
masika Stanisława i ks. Figle- 
wicza Kazimierza. 

Dotychczasowa trumna zo- 
stanie w dniach najbliższych 
odesłana do Warszawy: zalem! 
złożenia jej w Belwederze. 
Nową trumnę, zaprojektowa- 
ną przez inż. arch. Wierzchów- 
skiego Witolda, wykonali Sejp 
|Mieczysław i Antoni Paczka. l w 


pni się na członków popierających STRAZ POZARN 
poedakcja „DZIENNIKA W Ea A 


3 
ma 
x 


stabilizacji politycznej kraju, 
4) Mieszkańcom prowincji 
Tigre należy umożliwić wy- 
razenie woli wprowadzenia 
ustroju autonomicznego pod 
protektoratem Włoch. 


ta w tym rejonie stanowiła je 
dag z ważniejszych  abisyń- 
skich pozycyj obronnych. Zdo 
bycie jej prze włochów: ot- 
wiera im drogę do Harraru. . 

Walka o Dagherei toczyła 
się podczas huraganu i ulew- 
nego deszczu. W walce wzięły, 
liczny udział samoloty, ostrze 
liwując gęstym ogniem karą 
binowym oddziały. wojsk abi 
syńekich. Straty po stronie a- 
bisyńskiej są podobno bardzo 
znaczne, podczas g gdy „p po stro 
nie włoskiej niewielkie. 


Żołnierze abisyńscy są przes 
konani, że wojna rozpocznie 
się naprardę dopiero po przy= 
byciu cesarza na front. 


Karpiński wylądował w Bukareszcie 


Stąd wystartuje do Azji Mniejszej 


Samolot mjr. Karpińskiego tuż przed odlotem. Na pierroszym planie mwi- 
dać :beczki po benzynie, która została przelana do zbiorników aparatu, 


BUKARESZT, (PAT). Mjr. Karpiń 
ski przyłeciał do Bukaresztu o go- 
dzinie, 15.30 wedlug czusu  Środko- 
wo - europejskiego (14,0 — czas 
warszawski). Po lądowaniu pod- 
czas przetaczania maszyny do, han 
guru pękła opóna i kiszka, co wy- 
magać będzie zastąpianie przez no 


wA- OpUDĘ+ 


| 


Po naprawieniu tego drobnego de 
fektu, mjr. Karpiński wystartuje 
dziś przed poludniem do dalszego 
lotu do Stambułu, a jeżeli będą 
sprzyjające warunki, postara się do 
lecieć dalej do miejscowości Ada- 
'na, położonej mniej więcej a 800 
kim. za Stambulem w Turcji na wv 
brzeżu Azji „pnie 


JĄ zgłoszenia przyjmuje 
w Piotrkowie ulica Słowackiego Nr. 18. 
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Sąd Najwyższy w Paryżu 
rozpoznawał nieprawdopodob- 
ną wprost sprawę, która wlo- 
kła się latami i przechodziła 
przez wszystkie + instancje. 
Oto jej tło. 

W roku 1929 grupa nafcia: 
rzy udała się do doliny Raux 
na poszukiwanie nafty. Już 
po pierwszych wierceniach 
przypuszczano, że rzeczywi* 
ście znajduje się tam nalta. 
Przystąpiono więc z energją 
do dalszych wierceń. Jakie 
jednak było rozczarowanie in- 
żynierów, gdy w chwili osine- 
nięcia znacznej głębok: -j 
nie znaleziono nafty, a natra- 
fiono na cieple błoto, a na- 
stępnie na gorącą wodę. Po- 
stanowiono więc zaniechać 
dalszych prac, gdy _ zaszła 
rzecz nieoczekiwana. Z wn;- 
trza ziemi zaczęły się wydo- 
bywać gęste opary, które za- 
pełniły dolinę jakimś niezna- 
nym gazem. Przystąpiono do 
badania owego gazu i wnet 
uznano, że może on całkowi- 
cie zastąpić gaz świetlny. Za- 
częto więc budować dla wy- 
dooywającego się gazu zbior- 
niki, z których miał on być 
rozprowadzony do mieszkań. 

Lecz ten nowy gaz miał je- 
szcze i inne właściwości. O 
chwili, gdy gaz począł się 
wydobywać w okolicy zaczę 
ły Eo: niesamowite rze- 
cay. ięso szybko się rozkta- 
dało, złote przedmioty szyb- 
ko czerniały, a ludzie byl: w 
wyśmienitych humorach. To 
nie były Minas jedyne skut- 
ki gazu. Mieszkańcy tych o- 
kolic byli ludźmi spokojny- 
mi i zdrowymi moralnie. A 
obecnie zapanowała tu nie- 
zwykła rozwiązłość obycza- 
jów. 

SZAŁ MIŁOŚCI OGARNĄŁ 

NAWET STARE PANNY! 


Dwie stare panny, emerytowane 
nauczycielki, stały całemi dniami 
na progu swego mieszkanka nawpół 
ubrane i rzucały powłóczyste spoj- 
rzęnia na wszystkich przechodzą- 
cych mężczyzn. Poważany bur- 
mistrz robił niedwuznaczne propo- 
zycje matce sekretarza magistratu. 

ależy przytem zaznaczyć, że owa 
kobieta liczyła 60 lat. karczmie 
„Zielony Koń”, w kilka dni po zja- 
wieniu się gazu, zaczęły odbywać 
się orgje, jakich w tej okolicy wo: 
góle nie znano. Służący i goście, 
sąsiedzi i sąsiadki, oszołomieni ha- 
łasem, wywoływanym przez wydo 
bywający się gaz, tłoczyli się w o 
gólnej sali, pili i bezwstydnie się 
obejmowali i całowali w oczach 
wszystkich... 

Lecz to wszystko mingłoby zeza- 
sem bez echa i przeszłoby do wspo- 
mnień, gdyby nie proces wszczęty 
przez rodzinę V. przeciwko rodzi- 
nie Y. Najstarszy syn pana V., chło- 
piec łagodny i poczciwy, zalecał się 


Gaz szału 


R 


U 


ł mi 


do i5-letniej córeczki pana Y: Obie 
rodziny nic nie miały przeciwko 
spotykaniu się obojga młodych lu- 
dzi i sądziły, że zczasem dojdzie 
do małżeństwa. Lecz... 


CÓRECZKA UCIEKA Z DOMU 
„NA STRYCH 


Oto pewnego wieczora, a było to 
zaraz po ukazaniu się gazu, pan 
wszedł około pierwszej w nocy do 
pokoju córki i, ku swemu przera- 
żeniu, nie zastał jej w łóżku. Tknię- 
ty przeczuciem, ruszył w stronę do- 
mu V-ów. I rzeczywiście znalazł na 
strychu córkę w krótkiej, rozdar- 
tej koszulce, a obok niej młodego 
V. Nie trzeba było być specjalnie 
domyślnym, by odraza pojąć, co 
tam robili młodzi ludzie? Oburzo- 
ny pan Y, spuścił lani» chłopakowi 
i córce, Natomiast jego córka rzu- 
ciła się na chłopca i chciała go ca- 
łować. Pan Y. zeszedi ze strychu, 
wszedł do mieszkania państwa V. i 
opowiedział o wszystkiem pani 
ła jednak roześmiała się i chciała 
po nawet zaciągnąć do swego łóż- 

, choć jeszcze nigdy nie zdradza- 
ła swego męża, który w _ danym 
czasie był na hulance w „Zielonym 
Koni“. 

Pan Y. jakimś dziwnym 
przypadkiem nie uległ po- 
wszechnej rozwiązłości i u- 
ważał zachowanie się córki i 
jej gacha za niemoralne. Za- 
czął więc ich śledzić, I oto 


Y.|nowagi pana 


już następnego dnia znalazł 
ich w jakiejś odległej chacie. 


Również i tym razem niej 


trudno było się domyśleć, na 
co sobie pozwalała jego kez- 
wstydna córka. To już do 
reszty wyprowadziło z rów- 
Y: znowu sprał 
młodego V., a następnie oskar- 
żył go o uwiedzenie nielet- 
niej. 
NIEOCZEKIWANE 
ODKRYCIE 

Ten z pozoru drobny pro- 
ces przybrał zczasem olbrzy- 
mie rozmiary. Młodziutka 
dziewczynka została tymcza- 
sem matką, a jej kochanek 
zaciągnął się do marynarki i 
wypierał się ojcostwa. Oj- 


V.|ciec zaś jego twierdził, że nie 


syn jest winien tej caei przy 
krej historji, lecz wydobywa- 
jący się gaz. Na dowód praw- 
dziwości swych słów przedsta- 
wił sądowi opinję uczonych- 
specjalistów. 

'Towarzystwo wydobywają- 
ce gaz, uznało, że taka opinja 
je krzywdzi i powołało ze 
swej strony również eksper- 
tów. 


Niesłychane dzieje odkrycia kopalnianego 


SĄD UZNAŁ TO ZA GŁUPI 


WYMYSŁ 
Obecnie rozgorzała walka 
między ekspertami. Jedni 


twierdzili, że jest to zupełnie 
możliwy. wypadek, by gaz 
wywoływał takie skutki 
Przytem  przyłaczali znane 
wypadki: podczas wojny, na- 
przykład, ludność w obawie 
przed atakami nieprzyjaciel- 
okiemi, ogarnia jakis szat wy 
życia się, powa any oba- 
wą o życie. I w tym wypadku 
gaz działał podobnie. Inni 
znów uczeni byli wręcz od- 
miennego zdania: twierdzili. 
że młody V. jest chłopcem z 
psutym, co nie ma nic wspól- 
nego z gazem, i że wykorzy- 
stywał nieświadomość młodzj 
dziewczyny. 

Również i sąd stanął na ter" 
samem stanowisku, skazują. 
noazieńca 
zienia za uchybienie dobrym 
obyczajom, Natomiast sprawę 
ojcostwa narodzonego dzie 
cięcia, rozpatrzy sąd na in 
aem posiedzeniu. I wreszeie 
ta nieprawdopodobna wprosi 
sprawa została zakończona. 


415.000 zi. komornego za szkole 


Za czynsz roczny można wybudować własny gmach 


Zaczniemy chyba od tego. 
że Zarząd m. st. Warszawy 0- 
płaca roczny czynsz komor- 
niany za jedną tylko szkołę 
powszechną w wysokości 115 
tysięcy złotych, dysponując 

o tego lokalem, mieszczą- 
cym się na czwartem piętrze 
j to w nadbudówce. Jeśli po- 
informujemy Czytelnika, że 
wybudowanie nowej szkoły 
o wszelkich wymogach higje- 
ny i ze wszystkiemi potrze- 
bnemi młodzieży wygodami 
kosztuje złotych sto pięćdzie- 
siąt tysięcy — to rozłożymy 
chyba bezsilnie ręce i powie- 
my jedno tylko słowo: — Ra 
bunek! Trudno bowiem ina- 
czej nazwać gospodarkę, po- 
zbawiającą kasę miejską tak 
szalonych sum pieniężnych i 
ujmującą dzieciom w wieku 
szkolnym możliwości tak sze 
rokiego korzystania z nauki, 
jakie możnaby było zapewnić 
przy nieco oszczędniejszej 
gospodarce. 

Przytoczony przez nas powyżej 
wypadek, nie jest bynajmniej wy- 
odrębnionym. Za dzierżawę lokalu 
od szkołę powszechną przy ulicy 
(arowej, płaci Zarząd Miejski 90 
tysięcy złotych, a dzierżawa rocz- 
na od 50 do 20 tysięcy zlotych, u- 
ważana jest za „normalną”. 


Wyzysk „ogentów kolejowych” 


Za 15 godzin pracy dziennie — 25 zł.. miesięcznie 


Jak nas informują w Związku 
Urzędników Kolejowych — Mini- 
sterstwo Komunikacji wprowadziło 
w roku bieżącym nową kategorję 
pracowników kolejowych. Dotych- 
czas istniały następujące grupy 
pracowników kolejowych: etatowi, 
prowizoryczni, 5 i niestali, kon- 
traktowi stali i kontraktowi dzien- 
nie platni, czasowi i sezonowi — 
ostatnio utworzono nową kategorję 
t.zw. „agentów kodelaws ok: 


Agenci kalegon otrzymują -zaję- 
cie na małych stacyjkach kolejo- 
wych, które dotychczas zatrudniały 
3—3 pracowników, Do zajęć agen- 
ta nalęży obok spełniania funkcyj 
dawnych trzech pracowników — 
jeszcze i sprzedaż biletów kolejo- 
wych. 


Umowa, według której przyj- 
mowani są agenci kolejowi, nie o- 
kreśla ani godzin pracy, ani urlo- 
pów wypoczynkowych, ani ulg 
przejazaowych, natomiast mówi o 
wynagrodzeniu, które wynosi od 
5 do 15% od rzedaży biletów. 
określa również kary za przewi- 


nienia agenta kolejowego, które do- 
chodzą do 10% zarobków pracow- 
nika tej kategorji. 

Za 15 i więcej gonan pracy, W zit- 
leżności od ruchliwości przystanku 
kolejowego, przyznawane ma agent 
kolejowy za czynności techniczne 
ryczałt w wysokości od 15 do 70 zł. 
miesięcznie (ostatnia cyfra w naj- 
lepszym wypadku). Z tych zaroh- 
ków musi jeszcze opłacać składki 
do ubezpieczalni społecznej i fun- 
duszu pracy. bas lot z tytułu pro- 
centów ze sprzedaży biletów wa- 
hają się od 25 do 60 złotych na mie- 
siąc. 

„Wyzysk ten uprawia przedsię- 
biorstwo państwowe, czerpiąc Kolo- 
salne dochody, albowiem na miej- 
sce zwolnionych 2 czy 3 pracowni- 
ków z pensjami od 140 do 155 zł. 
przyjmuje agenta kolejowego, któ- 
ry łącznie z ryczałtem przeciętnie 
zarabia „aż 60 złotych miesięcznie. 

Do pracy tej przyjmowani są 
kandydaci tylko z pełnemi kwali- 
fikacjami, niezbędnemi dla pracow- 
ników umysłowych, z 


Otóż, ni mniej ni więcej, tylko 
w roku 1930 zawarł Magistrat m. 
st. Warszawy cały szereg takich 
umów, których termin ustawowy 
skończy się najwcześniej za lat 
pięć. Smutnej-. pamięci ojcowie 
miasta odeszii, pozostawiając wdzię- 
cznym obywatelom takie oto przy- 
kre wspomnienia, a dziatwie szkol- 
nej. „sympatyczny” taki upominek. 

Zasobni w tego rodzaju” infur" 
macje, wzięliśmy w dniu wczóraj- 
szym udział w zorganizowanej 
przez Wydział Szkolnictwa Zarządu 
Miejskiego wycieczce prasowej do 
nowowybudowanych szkól powsze- 
chnych. 

Prowadzący wycieczkę, dyr. Bi 
łek, informuje nas o tych potwor- 
nych sumach dzierżawnych, jak o 
historji, wołającecj o pomstę do 
nieba. 

— Bo najgorsza rzecz tkwi w 
tem, — mówi — że niema żadnego 
sposobu, żeby się z tych pęt wyzy- 
sko wyzwolić wcześniej, jak po it- 
pływie terminu ważności nmowy. 
Trzeba milczeć i płacić, bo inaczej 
właściciel lokalu zaskarży do sądu 
i ten na pewno przyzna mu prawnie 


|NAPRAWIANIE DAWNYCH 


BŁĘDÓW. 

Nieco inaczej przedstawia się 
obecna sytuacja w wydziale szkol- 
nictwu, Budowa własnych budyn- 
ków- szkolnych stała się poprostu 
zadaniem chwili i trzeba przyznać, 
że zadanie to ca jest z ca 
łą sumiennością. W ciągu bieżące- 


go tylko roku wybudowano w War 


szawie nowe gmachy pod dziesięć 
szkół powszechnych, Mówimy 
„Gmachy”, bo mieliśmy . możność 
obejrzeć je ze wszystkich stron 
i ocenić w należyty sposób. 

Jeden z tych budynków, miesz- 
czący w sobie trzy szkoły powsze- 
chne, wznosi się właśpie przy uli- 
cy Różanej w Mokotowie. Nie mó- 
wiąc już o „e: szacie zewnętrz- 
nej, która wypadła naprawdę god- 
nie, podkreślić należy prawdzi- 
wie wytworne i kultury szkolnej 
godne, wnętrze. Może przynajmniej 
w czasie trwania nauki, w czasie 


kilku godzin dziennie, rozumieć i 
orjentować się będą dzieci biednej 
bezrobotnej i proletarjackiej War- 
szawy, że są ludźmi, a co uajważ 
niejsze, że są, jako ludzie trakto- 
wani Może w tych europejskich 
budynkach szkolnych zapomną na 
chwilę o wilgozi swoich suteren, 
Ra przy jednej izby, w której 

ieści się często (po. piętnaście o- 
lob. Olbrzymie, wide Sde, ż ok- 
nami wychodzącemi na wschód al- 
bo na zachód, piękne sale rekrea- 
cyjne, ozdobione przez młodzież z 
miejskiej szkoły sztuki zdobniczej, 
szatnie, lokale do zajęć praktycz- 
nych. Więcej: Dziecko proletarjac 
kie otrzymało nareszcie w szkole 
własną łaźnię, w której od czasu 
do czasu przynajmniej, odświeżyć 
będzie mogio ceiaio strumieniem 
czystej wody. 

DZISIĘĆ GMACHóW 
W CIĄGU ROKU. 

Takich to pięknych 
przybyło stolicy naszej dzie 
sięć w san ym tylko roku bie 
żącym. Znajdują się one, poza 
Mokotowem, na Powiślu, na 
Powązkach, na ulicy Barko- 
wej, obok ogrodu Krasiń- 
skich, na Pradze, na Golędzi- 
nowie, na Kole, na Targówku 
i na Woli. 

Z ogólnej liczby 120 tysięcy 
dzieci znajdujących się w 
chwili 
skich szkołach  powszech- 
nych, 69 tysięcy uczy się we 
własnych 
cze 51 tysięcy w gmachach 
wl Era klona Liczba tych os- 
tątnich zmniejsza się z roku 
na rok i coraz szybciej zbli- 
ża się do zera. Gdyby nie owa 
tragiczna gospodarka z lat u- 
biegłych, to śmiemy  twier- 
dzić, że dawnoby już tego ze 
ra dosięgła. i 


Przy drzwiach zamkniętych 


bada sąd sprawę uwodzicieli z Powązek 


Niedawno w Sądzie Okręgowym 
w Warszawie była rozpoznawana 
łośna sprawa 0 zajścia na Powąz: 
kach, W procesie tym zapadł wy- 
rok skazujący 11 oskarżonych od 2 


'do 5 i pół roku więzienia. jak wia- 


domo, po wyroku wśród kilku oskar- 
żonych, znajdujących się jeszcze na 
sali sądowej, doszło do krwawych 
zajść. Czekają ich w związku z tem 
nowe procesy. 
A tymczasem kilku „bohaterów“ 
rocon miało wczoraj w Sądzie 
ręgowym jeszcze jedną sprawę. 
Szło tym razem o Eki dTe Ławi 


| 


oskarżonych zajęli: Józef Strusik, 
Henryk Majewski, Aleksander Drze- 
wiecki, Władysław Horosz, Bolesław 
Borysiak i Stefan Wigier. 

Rozprawa przez cały czas odbywa 
ła się przy drzwiach zamkniętych, 
SESTO AWF R TERE EIA 


TYLKO 1 ZŁ. poblera naj- 
słynniejsza wróżka-chiroman= 
tka Eugenia Palej. Zdumie- 
wająco określa przeszłość. 
przyszłość, Chlromancja, fi- 
zjonomika. Karty sposobem 
Le; der Chmielna 64, 
„ 19, parter, wprost brame 
przyj. dó g. 8 w» 
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obecnej w warszaw-|. 
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W Kacik 


KAC I PILCMACHER._ 


Kac pędzi ulicą. Zatrzymu« 
je go Pilemacher. 

— Panie Kac? Dokąd pan 
leci? y 

— Kupić prezent dla żony. 
Dziś jest rocznica naszego 
ślubu. 

— Aaa... winszuję... Pan jej 
kupuje coś ładnego? 

— Owszem. 

— 6 ład 

— Coś ładnego na szyję. 

— Naszyj nik? sih 

—- Nie zgadłeś pan. 

— Wisiorek 

— Nie. N 

— To może szal? 

— Też nie. 

— Więc co? 

kę Zwyczajny kawałek my: 


a. 

— Mydła?! I to ma być 
„coś ładnego na szyję”? 

— Chyba. Jak, one sobie wy, 
myje szyję mydiem, © to 
nie tra ladne? WY 

— Ale panie Kac! To nie 
jest prezent na rocznieę ślu* 
bu. 

Kac obojętnie macha ręką. 
— Moja żona nie jest wię- 
cej warta. 

— Niech pan nie mówi! Bar 
dzo dobra gospodyni... 

— Gospodyni? Ona gospoe 
dyni? To jeż grzebień? sf: 

— Co znaczy grzebień? 

— Ona sie grzebie į grze» 
bie. Coś taka powolna. U mnie 
obiad jest zawsze na kolację? 

— Ale dobra żona. re 

— Dobra? Żebyś pan wieś 
dział, jak ona mnie oszuku+ 
je! Kozumie pan? Mnie oszu* 
kuje!. 

Filemacher wzrusza ramio- 
nami. 

— A kogo ma oszukiwać? 
Przecież pan jesteś mąż. 

— Męża się oszukuje? 

— A kogo” Wujaszka? Naj 
wyżej pan możesz się nie dać 
ronić się. 

Kac wzdycha ciężko. 
— O to chodzi, że nie mogę. 
Ona mnie szantażuje. 

— W jaki sposób? 

— Jak ja ją łapie z kochan- 
kiem i sie rzucam na niego i 
chce go zabić, to ona krzyczy: 
„Beniek! Zwarjowałeś?* To 
jest ojciec naszego starszego 
syna! Chcesz zabić ojca swe: 
go dziecka? | 

Innym razem ona krzyczy: 
„To jest ojciec naszej córki”. 

I ja jestem bezsilny. Ja tym 
acetom nic nie mogę zrobić, 
Ja nie mam sumienia zabijać 
ojców moich własnych dzieci.. 
Już teraz pan rozumiesz, że 
moja żona nie jest idealna żo- 


na. 

— Ale jednak — upiera się 
Pilemacher — pańska żona ma 
duże zalety. 

Kac spogląda podejrzliwie 
na Pilemachera. 

— Panie Pilemacher! Co 
pan coś tak broni moją żonę? 
Czy pana z nią coś łączy? 

— Co znowu? Zwarjował 
pan? 

— Ja czuję, że pan na nią 
leci! Jak PTE 

— pan może.... Ja... Jan 

— Panie P.| Przysięgnij 
pan, że pan z nią nie kombi: 
nuje. 

— Żebym tak żył, że nie. 
— To pan jesteś frajer! Prze* 
cież z nią kombinują moi 
wszyscy, znajomi. 


Napoleon Sądek. 
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Co to jest Abirynja? | 
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Tank włoski utorował droge do tronu 


Jak komendant cesarskiego pałacu, Haiie Selassie został cesarzem 


Obecny cesarz Abisynji Hai 
fe Selassie | jest synem ras Ma- 
konnena, zwycięzcy z pod Adui 
jednego z najbliższych dorad- 
ców Menelika II. Mając lat 16 
= w r. 1906 — został miano- 
wany gubernatorem prowincji 
Sidamo, a w kilka lat później, 

śmierci swojego brata — 
wicekrólem Harraru. . 

„Opisaliśmy. już, w jaki spo- 
sób następca Menelika II, mło 
dociany cesarz Lidsz Yassu, po 
trafił zniechęcić do siebie Ko- 
ściół i społeczeństwo. W niepo- 
pularności cesarza, ówczesny 
wicekról Harraru widział swo 
je korzyści i drogę do tronu. 

o dokonanym przez siebie 

przewrocie, na tron cesarski 
wstąpiła córka Menelika, Zao- 
ditu, Było to-jedno z wielu do- 
skonatych posunięć politycz- 
nych obecnego cesarza. Źwycię 
ski pogromca poprzedniego ce- 
sarzą został mianowany dowód 
cą pałacu. Stanowisko skrom- 
"ne, aczkolwiek bynajmniej nie 
do pogardzenia. Zresztą war- 
tość stanowiska, jak  wiemy,, 
zależna jest od tego, kto je pia- 
stu je. 

Ras Tafari zdawał sobie z tego do- 

vuale sprawę. Powoli dwór i rząd 
mogl stwierdzić, że przecież nie tt- 
sarzowa: ale ras lafuri rządzi. l miał 
ou świetue wykorzystywać hrak 


jedności w łonie możnych dla prze- 
prowadzenia swoich' posunięć. Po- 
zornie był to nadal skromny, nic nie 
znaczący komendant pałacu. Tak da 
lęce skromny,'żę nawet nie mieszkał 
m palisa cesarskim, tylko na mie- 
cie. 


Chudy [est Cesarz i cichy, 
- ale przebiegły. 


Cesarz Haile Seląssie jest człowie- 
kiem małego wzrostu, chudy, cichy. 
W odwóżnieniu od swoich. krzykli- 
wych rodaków nie wypowiedział 
jeszcze nigdy głośnego słowa. Nie 
jest mocny w orężu, ale zato nie- 
zrównany Wa. języku. Tak jest! Ce- 
sarz abisyński naieży do bardzo in: 
teligentnych i wykształconych wład 
ców W, dyskusji potrafi uiema! za- 
wsze wyjść zwycięsko i przekonać 
wszystkich o, swojej słuszności. Na- 
leży on bezsprzecznie do najzdolniej- 
szych dyplomatów. Pod tym wzglę- 
dem znacznie przewyższa swojego 
wielkiego poprzednika na. tronie, če- 
sarza Menelika Il. Posiada talent 
zdobywania sobie ludzi. Opanowuje 
ich nawet wbrew ich woli. Łączy mą- 


dróść z dużym, iście wschodnim 
sprytem. "WM 
Bezpieczniej podróżować 


z.. wrcgami 


Nikt z jego poprzedników na 
tronie nie odważy się opuścić 
kraju na przeciąg kilku mie- 
sięcy, Dla każdego skończyło- 
by to się zupełnym upadkiem. 
ilaile Selassie zrobił to jednak 
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Polska Czytelnia Katolicka ro Trzyńcu jest roażnym czynnikiem życia 
ulluruinego Polakow na Śląsku nad Ulzą.-W gmachu tej czytel- 
ni znajduje się centrala 14-u różnych tomarzystro społecznych i ośmia- 
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i łomyc polskich. Obecnie już drugi m-c gmach czytelni (na zdjęciu) 
fest zamknięty i opieczęlowany p.zez wladze czeskie z poroodu rzekome- 
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go planowania w tym gmachu napadu na szkołą czeską. 


że w. 1924 roku, jeszcze, jako 
regent. Poprostu potrafił się 
dobrze urządzić! Wyjeżdżając 
do Europy, zabrał ze sobą wszy 
stkich wchodzących w rachu- 
bę konkurentów, wszystkich 
wrogów, Razem z nimi objeż- 
dżał stolice świata, składał ofi- 
cjalne wizyty, przyjmował go- 
ści i t. d. Oczywiście, że nieje- 
dnokrotnie dobrze wychowa- 
ny i ułożony ras Tafari, oble- 
wał się rumieńcem wstydu z po 
wodu trybu życia, sposobu za- 
chowania się swojego dostoj- 
nego towarzys'wa, ale zato 
mógł spokojnie załatwiać spra- 
wy swojego państwa, bez oba- 
wy, że w Addis-Abebie prze- 
prowadzi się jakąś rewolucję 
pałacową, która pozbawi go 
piastowanego urzędu. 


Najserdzeczniej było 
` — w Rzymie 


Najserdeczniej był ras Tafari — 
możny regent Abisynji — podejmo- 
wany w Rzymie. Włosi prześcigali 
się w nuprzejmościach i grzeczno- 
ściach. Sam król podejmował przed- 
stawiciela ponya Dyplomacja wio 
ska zorjentowała się, że gości u sie- 
bie fuktycznego władcę Abisynji i 
chciał1 go dla siebie pozyskać. Od- 
wdzięczając się za podarunki, jakie 
przywiózł ras Tafari, rząd włoski 
ząofiarował regentowi w darze tank. 
Prawdziwy, dobry tank, 


Tank do zabawy 


Przyszły cesarz Abisynji dobrze 
ocenit wartość tego podarunku i 
zaangażował odrazu wioskiego pod- 
olicera, de Martini, do obsiugi tej 
„zabawki”, Rząd włoski oczywiście 
nie miał nie przeciwko temu. Tank 
wraz z podoficerem został wysłany 
do Addis-Absby. © * 

Po powrocie ze swej podróży, ras 
Tafari chciał przeprowadzić szereg 
reform. Pragnął sceniralizować, ca* 
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łą władzę, wprowadzić  hierarchję | 
wojskową i uniezależnić wojsko ox 
miejscowych dowódców i wiele, wie 
le innych zmian, które umniejszały 
wpływy i znaczenie gubernatorów. 
Te plany musiały wywołać sprze- 
ciw innych członków rady regencyj 
nej, różnych samodzielnych ksią- 
żąt i gubernatorów. Nie potrafili 
jednakże w otwartej walce słownej 
udowodnić błędności posunięć rasa 
Tefari. Postanowili się go pozbyć, 
Pewnego razu po posiedzeniu rady 
regencyjnej, gdy zebrali się jego 
pizeciwnicy i „uchwalili, ze popro- 
stu nie wpuszczą go do pałacu i w 
ten sposób pozbędą się go raz na 
zawszą. 


Zamknęli mu drzwi przed 
nosem 


Gdy następnego dnia, jak 
zazwyczaj, ras lafari przyje- 
chał w otoczeniu swoich zaufa 
nych do pałacu królewskiego 
— zastał bramy zamknięte. 
Na murach i w oknach stali 
jego przeciwnicy oraz urzęd- 
nicy dworscy, którzy naigry" 
wali się z niego. „Jakeś taki 
ważny i mocny — wstrętny 
karle — to wdrapuj się na ten 
mur! Lidsz - Yassu jednem u- 
ńerzenie pięści rozwaliłby tę 
bramę! A tyś tylko w pysku 
mocny, przewrotny karie! Ko 
niec twojego nędznego pano- 
wania!“ 

Takie i tym podobne wyz- 
wiska padaiy pod adresem 
członka rady regencyjnej iko 
mendanta pałacu cesarskiego, 
rasa”lafari. W mig stwierdził, 
że sytuacja jest dla niego 
wielce niekorzystna. Widział, 
żë jeśli teraz ustąpi, skóńczy 
się cała jego karjera, po- 
grzebane zostaną wszystkie 
marzenia. Zdawał sobie dosko 
nale sprawę z tego, że zbroj- 
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[czących w Abisynji 


na, krwawa rozprawa nieko* 
niecznie może się skończyć je 
go zwycięstwem. 

Sięgnął więc do tej broni, którą 
rajlepiej operował: rozpoczął roko- 
wania. Powoływał się na swój tt- 
rząd, który wymagał jego obecności 
w pałacu. Zapowiedział, że ukarze 
tych, którzy uniemozliwiają. mu 
spełnianie mu obowiazków. Ale nio 
wiele ta pomagało. Wyzwiska były. 
odpowiedzią na jego mowy, ; Minę= 
ły godziny, a sytuacja stawałą się 
coraz bardziej niewygodna i bezna- 
dziejna. 

W tym najgroźniejszym momen4 
cie, dał się słyszeć zdala charakte- 
a ceny zgrzyt motoru tanka. Ras 

afari zrozumiał, to jego tank z de 
Martinim przychodzi w odsiecz, w 
najodpowiedniejszej chwili. Ras Tą 
fari wchodzi na dach tanku i, zwra- 
cając się do zgromadzonych na mu+ 
rach pałacu woła: „Nie chcę prze= 
iewu.krwi! Używałem środków po- 
kojowych, by przekonać was o swo 
jej władzy! Czy chcecie, bym kazał 
puścić w ruch te karabiny maszy= 
cowe? Nie, tego dworzanie nie 
chcieli. Zanim zdołali wydać pole- 
cenie, by otworzyć bramy pałaco- 
we, uczyniła to na własną odpo- 
wiedzialność służba pałacowa. 

Na dachu tankn, podarowanega 
przez rząd włoski, wjechał do pała 
cu cesarskiego ras łarafi, obecny 
cesarz Haile Selassie L 


Los zrewoltowanych został 
tem samem przesądzony. Wie 
le możnych opuściło wówczas 
pałac, by więcej do niego nie 
wrócić, m. inn. i ras Gug- 
sa, który teraz przeszedł na 
stronę włoską. Ras Tafari zo- 
stał oficjalnie uznany następ- 
cą tronu i jedynym regentem. 
W r. 1928 wstąpił na tron, zaś 
w r. 1930 koronowany został 
jako cesarz Haile Selassie L 

Szofer włoski, podoficer de 
Martini, nie prowadzi już 
dziś tanku, ale auto cesarza. 


Jak Włosi przygotowali się do wojny 


Zaraz 


Już trzeci tydzień trwaj 
walki w- Abisynji. 
jednak pamiętać, 
wojny Włosi przygotowywa- 
li się przez osiem długich 
miesięcy, przerzucając przez 
ten czas do Abisynji 2>0.000 
ludzi. jak pracowała ta ol- 
brzymia maszyna i jak pra- 
cuje obecnie? 


ą 


Poznańskim ró obecności przedstamicieli rządu z premjerem ña czele odbyła się 
racju roku akademickiego, połączona z odstonięciem popiersia Marszałka Pilsudskiego, doktora honoris 
a tej uczelni. Rektor Uniiwersyiełu Poznańskiego dr. Runge mręczył dyplom doktora honoris causa na 

p. Marszalka Piłsudskiego (przyznany Mu m _ 1933 r.) ministrowi W.R. 


i O.P. prof. Chylińskumu 


o doręczenie dyplomu pani Marszałkowej Piłsudskiej. Na zdjęciu — popiersie Marszalka Pilsud- 
zo w hallu Uniwersytetu Poznańskiego, ktorego odsłonięcia dokonał p. premjer Kościałkoroski, 


Mózgiem tego aparatu, a 


Należy |ściślej, jedną z najgłówniej- 
że do tej | szych części tego mózgu, jest 


Instytut Badania Chorób lro- 
pikalnych. Nie da się wprost 
pomyśleć, że dzięki temu In- 
stytutowi, niewielkiemu gma 
chowi, leżącemu w cieniu 
parku polikliniki rzymskiej, 
mogła wyruszyć do Abisynji 
ćwierć miljonowa armja. Nie 
chce się wierzyć, a jednak to 
jest prawdziwe, że humani- 
tarna nauka jest jednym z fi- 
larów włoskiej wojny kolo- 
njalnej! 

“Od lutego ciągną z Włoch 
do Erytrei i Somałi tysiące 
żołnierzy i robotników. [e 
ogromne masy ludzkie nale- 
ży chronić przed chorobami 


tropikalnemi, a szczególnie 
przed udarem słonecznym. 


| w tym celu należało zor- 
ganiżować pomoc ŚRO, w 
ogromnych rozmiarach. Mus- 
solini zdawał sobie sprawę. 
że podczas wojny kolonjalnej 
prowadzonej w krajach pod- 
zwrotnikowych pada wiecej 
ludzi od chorób, niż od kul. 
To. też Duce przyjął wszelkie 
środki ostrożności, opierając 
się w tem na wynikach Justy- 
tutu. Setki lekarzy i sióstr 
miłosierdzia, którzy przeszli 
specjalny kurs chorób AR 
kalnych, ruszyło do Afryki. 
Z portów włoskich wyjeżdża- 
ły statki, wiozące do Erytrei 
wyłącznie lekarstwa. Kilka 
tysięcy robotników udało się 
do trytrei i Somali, by bu- 
dować tam szpitale. 


Lecz nie na tem ogranicza- 
ła się praca przygotowawcza. 
ġażay żoinierz i każdy ro- 
botnik, wyjeżdżający do 
Afryki otrzymywał szczepion 
ki przeciw tyłusowi, paraty- 
fusowi i cholerze. Wysłano 
w okolice malaryczne spe- 
cjalne oddziały lekarzy dla 
walki z tą groźną cho- 
robą, Wiele okolic, w któ- 
rych woda budziła podejrze- 
nie lekarzy, poddano całko- 
witej dezynfekcji. Wodę po- 
kryto warstwą nafty. Ta pra- 
ca jest jeszcze dziś prowa- 
dzona i w przyszłości będzie 
się ją prowadzić. Obozy żoł- 
nierskie co pewien czas de- 
zynfekuje się. Każdy żołnierz 
otrzymuje codziennie porcję 
chininy, którą powinien 
przyjmować przez 15 dni od 
chwili przybycia na budzący 
podejrzenie teren. 

Głównem zaś centrum tych 
gigantycznych przygotowań 
lekarskich armji włoskiej 
jest Instytut Badania Choró 
[ropikalnych, leżący w za- 
cisznym parku i który, zda- 
wałoby się nie nia nic wspól- 
nego z wojną... 
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„KTO NOKAUTEM WOJUJE, 
TEN OD NOKAUTU GINIE“, 
Prawdę tego ludowego przy» 
słowią (troszkę... odwróconego) 
odczuł boleśnie na własnej skó 
rze mistrz Polski w wadze pół» 
średniej „sokół” Oktawjan Mi= 
siurewicz. Na meczu o mistrz, 
okręgu poznańskiego Warta | 
1b — Sokół, nieznany bliżej za 
wodnik Kruszyna, zresztą nie- 
dawno paray y z Paryża, za- 
aplikował Oktawjanowi taką 
rcję ciosów, że mistrz po 

wukrotnem poznaniy się z 
deskami, wreszcie poddał się. 

No, Long wstyd.. ale fakt 
pozostanie taktem: Misiųre- 
wicz przegrał nokautem. A 
wiemy wszyscy, że właśnie 
onże Misiurewicz zazwyczaj 
wygrywał nokautem. 

MATJAS KRÓLEM, s 
ALE TYLKO STRZELCÓW 
LIGOWYCH. 

Po ostatniej niedzieli ligowej 
na czoło strzelców bramek wy, 
sunął się lwowianin Matjas 
(Pogoń) przed Krzyśkiewiczem 
(Poznań). Dodajmy, że Matjas 
zdobył dotychczas 17 bramek. 
No, rekordem tego nazwać nie 
można, ale mimo to wystarcza 
do chwilowego dzierżenia berła 
pierwszeństwa. 

BUNT PIĘŚCIARZY. 

Dziwne? Trudno, zdarzają 
się gorsze rzeczy. Było tak, 
że w ubiegłą niedzielę miał się 

być we Lwowie mecz 
serski między miejscową Ha- 
smoneą a przemyską Polonją. 
W ostatniej chwili gospodarze 
otrzymali depeszę od Polonji 
treści następującej: 


— Nie przyjeżdżamy, Stop. ` 


Zawodnicy zbuntowani. Stop. 
Odmówili przed pociągiem wy 
jazdu. Stop. 

Bardzo miła depesza, Kroni- 
ka sportu bokserskiego wzbo- 
gaca się. Ciekawi jednak je- 
steśmy kto zapłaci organizafo, 
rom odszkodowanie, bo jakby 
z było ponieśli oni duże ko. 
szty. 

PIĘŚCIARZE WARSZAWSCY 
PROŻNUJĄ. 

Jakoś dotychczas nie sły- 
chać, by w najbliższą niedzie- 
lę odbyła się impreza bokser- 
ska w Warszawie. Kluby za- 
ambarasowane są mistrzostwa 


iż|mi i choć terminy niektórych 


końcowych meczów wyznaczo- 
nô gdzieś na listopad nikt nie 
wapi się z urządzeniem zawo: 
dów towarzyskich. à 
A szkoda, bo i czas leci į po- 
co chować zawodników. Nie- 
diugo odbędą się indywidualne 


mistrzostwa Warszawy.. 


NOWY DYREKTOR P.U.W.F. 


Wczoraj została podpisana 
nowa nominacja dyrektora na- 


szego ministerstwa zdrowia, 


inaczej mówiąc PUWF. Stano 
wisko to objął generał Olszy- 
na-Wilezyński,  dotychczaso- 
wy dowódca łódzkiej dywizji „ 
piechoty. 

Jednocześnie krążą pogłoski, 
że dyrektor PUWF, ma być 
podniesiony do godności pod- 
sekretarza stanu. A więc bę- 

ziemy i my mieli ministra 
sportu! . 
HOKEIŚCI PRZY PRACY. 

W dniach od 28 listopada do 
8 grudnia odbędzie się w Ka- 
towicach przedolimpijski obóz 
hokejowy dla 16 wyznaczo- 
nych graczy. Kwestją wyzna- 
czenia graczy zajmie się kapi- 
a zw. PZHL. prokurator Kii 
ej. 

W czasie trwania obozu ro- 
zegranych zostanie szereg me- 
czów z drużynami zagranicz- 
nemi. 

A więc zaczyna się sezon ho 
kejowy, ale piłkarze nie uda- 
ją się do snu zimowego. Zdaje 
się, że w tym roku piłkarze 
będą stale konkurować z ho- 
keistami. Prosimy. ` 


B a a aa 


| 
i 
4 
M 


i 


- © JENIE = Er < 
FF ma 


Ohydne dzieciobójstwo 


czy zbrodnia obłąkanej? 


Niezwykła sprawa była wy- 
znaczona ną dzień wczorajszy 


w warszawskim Sądzie Okrę- 


gowym. 

Aleksandra Feistowa zostala 
oskarżona 0 ohydne dziecie: 
bójsć wo. 

Mając nieletniego synka, 
zresztą nieślubnego, postano: 
wila pozbyć się ciężaru. 

W tym celu włożyła nie- 


Ale okazalo się wczoraj, że 
Feistowa jest zupełnie obłąka- 
na i przebywa obecnie w szpi- 
talu dla warjatów. 

Sprawę odroczono. Wypo- 
wiedzą się jeszcze psychja- 
trzy, którzy ustalić mają, czy 
Feistowa była pozbawiona 
władz umysłowych jeszcze w 
chwili dokonywania swego 


okrutnego czynu, 


Podróżuj tylko 
; a molotem! 


Zemdlała po strzałach do rywalki 


r A 


Piękna mieszkanka Woli przyczyną dramatu 


Wczoraj Sad Okręgowy w 
Warszawie rozpoznawał, wzbu 
dzającą ogromne zaintereso- 
wanie wśród mieszkańców 
dzielnicy Wolskiej, sprawę 
40-letniej Bronisławy Kowal- 
skiej, oskarżonej o usiłowa- 
nie zabójstwa. 

Bronisława Kowalska, właś 


- . Proces o skutki włamania na $Skaryszewskiej 


-Antoni Wyskwar, dozorca 
gimnazjum miejskiego w 
Warszawie przy ul. Skary: 
szewskiej, powróciwszy jed- 
nego duia do domu, nie mógi 
wyjść ze zdziwienia, że drzwi 
mieszkania, mimo wysiłków 
w tym kierunku, nie chcą się 
otworzyć, Klamka, którą 
szarpnął, zdawała się być 
przytrzymywana z tamtej 
strony przez kogoś. Teraz 
„Wyskwar domyślił się, że do 
"mieszkania zakradli się zło- 
dzieje, którzy nie zdążyli 
w porę uciec, 
"de domysty rychło się po- 
twierdziiy, gdyż w pewnyia 
momencie dwaj mężczyźm 
wyskoczyli przez okno i rzu 
cili się do ucieczki na ulicę 
Dzielny dozorca puści się za 
zloczyncami w pogoń. Jedne- 
go z nich uuało mu się przy- 
trzymać i sprowadzić zpowro- 
tem do mieszkania. —. 
WALKA Z NArASTNIKIEM. 
Tu zatrzymany va gorącym 
uczynku ziodziej, zaczął się 
szarpać z Wyskwarem iina: 
wet w pewnym momencie Wy- 
skwar ujrzał w ręku rabusia 
ioin żelazny, unoszący się tuż 
nad jego głową. Wyskwar od- 
skoczy! na bok, Z tego skorzy- 
stał złoczyńca i ponownie 


przez okno wybiegł ua podwó- 
Trze. 


„Proces Aleksandra Wojten- 
„ki, oskarżonego o usiiowanie 
| zabójstwa driny ll. przeciąg: 
pal się do poźnej nocy. 5wiad 
kowie odwodowi starali się 
przedstawić pokrzywdzoną w 
eu świeile, w jakienby 
Sowa oskarzonego o- najintym 
niejszych siosyńkach zaslugi- 
Waiy na wiarę. 

 Aź oto na samym końcu prze 
Wogu sądowego wybuchia sen 
lucja. Kzeczmk irmy H. zło- 
yi na stole sędziowskim za- 
kwiadczenie lekarskie, stwie 
(zające catkowiią niewinność 
panny. 


Z Pragi donoszą, że czeski 
Motruk, porucznik Pavłovsky 
lsianowii rekord światowy w 

ku ze spadochronem. Pavlov 
śky skoczył z aparatu,- znaj- 
lującego się na wysokości 


J 
Pewien Karczmarz ateński, żupa- 
Woy zwolenbik Venizelosa, od lat 


Bonda w swym zakladzie pupugę, 


- Epuga przejęła się - poglądami 
a A peo punu. Od rana do nocy wy- 
Kzykiwału: „Niech żyje Venize- 


s Precz z jegu przeciwnikami” 


Mimo 
Strcywej, 
wych j 
tucji 


nieszczęśliwej 
papuga mie 

przekonań. '|eraz, 

przywrócono 


rewolucji 
zmieniła 
gdy w 
monarchję, 


zpowrotem 


| Sąd stanął 


jącego kiłka strzałów. Jedna 
z kul trafiła i złoczyńca za- 
wisł na parkanie w momen- 


cie, kiedy go przesadzał. K 


„ Rannego przewieziono do 
szpitala. [u okazało się, że 
złodziejem jest Kazimierz Kor 
nacki. Kornacki wkrótce 
zmarł, 

CzY MUSIAŁ STRZELAĆ? 
„Przeciwko Wyskwarowi wy 
toczono tedy akt oskarżenia 


Mieczysław Dublewski był 
właścicielem młyna w Popiel- 
rzynie Górnym (pow. płoński). 
w odległości półtora: kilome- 
(ra od tego miyna znajdowa! 
się drugi dzierzuwiony przez 
Ulkowskiego. W młynie Ol: 
kowskiego zatrudniony bvł 
brat jego „konkurenia, Józef 
Wablewski, który odznaczał 
się jednak lenistwem i skłon: 
nością do alkoholizmu. Ol- 
kowski wymówił pracę Du- 
blewskiemu. Zdarzyło się, że 
i Mieczysiaw Dublewski wy- 
mówi pracę jednemu ze 
swych robolników, Ferskie- 
mu. b erski wielokrotnie pros'l 
Lublewskiego o przyjęcie 
do pracy. | 


perpren Ji] 


ne oblicze mora 


Wojtenko skazany na 8 lat więzienia 


przekroczeniu obrony koniecz 
nej. 

Wyskwar stanął wczoraj 
rzed Sądem Ukręgowym w 
Narszawie. Oskarżony dowo- 

dzil, iż strzelał w tym momen- 
cię, kiedy Kornacki zamierzył 
się nań łomem. Kornacki już 
ranny wyskoczył przez okno 
i zawisł na parkanie, nie ma- 
jąc widocznie si do przesko- 
czenia. 

Sąd Wyskwara uniewinnił. 


r a 


Wreszcie Dublewski zgo- 
dził się, ale postawił Ferskie- 
mu jeden warunek, że miano- 
wicie podpali młyn Olkow- 
skiego, 

Ferski pozornie zgodził się 
na to, ale zawiadomii o strasz» 
nych tych planach Olkowskie- 
go. ye ; a m 
Wspólnie uradzono, że Fer- 
ski przystąpi do knowań z Du- 
blewskim, a dopiero w ostat- 
niej chwili tuz przed podpale- 
niem, zawiadomi o wszystkie 
policję. 

IDublewski nie przypusz- 
czał, że berski zdradził się 


W okamgnieniu runął cały | Ścił się usiłowania zabójstwa 
gmach zarzutów i obydnych jz calą premedytacją, ale nie 


insynuacyj, rzucanych przez 
oskarżonego. 


Dramatyczny ten moment 
musiał zawazyć na losach osk, 
Wojtenki. 


Oskarzenie miało teraz w 
ręku największy atut przeciw 
ko Wojtence: jego wiasne o- 
tydne oblicze moralne. 

O;godz. 1 m. 30 w nocy prze 
wodniczący oglosii wyrok, 
skazujący Wojienkę na 8 lat 
więzienia, 
na stanowisku, 
że nietylko Wojienko dopu- 


26 minut pod spadochronem 


5.700 meirów i po 20 minu- 
rach wylądował bez szwanku 
na ziemi. 

Dotychczasowy rekord w 
skoku ze spadochronem był w 
Inodadzalu Rosji. 


Śmierć papugi za politykę 


przekonania papugi okazały się nie- 
bezpieczne. 

Pewnego wieczora ową karczmę 
odwiedziio kilku żołnierzy. Nagle 
ptak zaczął wznosić okrzyki na 
cześć republikanów. ( Żołnierze, 
wierni swym przekonaniom, zabrali 
papugę i zanieśli ją na policję. Ju 
z miejsca odbył się sąd wojenny 1 
niewinnemu ptukowi ukręcono szy- 
Je: 


zawahał się na swoją obronę 
przytaczać klamliwych opo- 
wiadan, tak boleśnie hańbią- 
cych jego ofiarę. . 
mir BL NE R 


tej dzielnicy. 
Kowalska nie mogła przebo 
leć zdrady męża, która jej się 
wydawała aż nazbyt widocz- 
na, a której mąż kategorycz- 
nie zaprzeczał 

Obrażona w swych uczu- 
ciach żony i kobiety urządza- 
lą mężowi najprzeróżniejsze 
sceny ` zazdrości, Kowalski 
jeduak niewzruszenie przyj- 
mował pretensje swej małżon 
ki, Wtedy Kowalska obróciła 
ostrze ńienawiści przeciwko 
Balickiej. Usłużne sąsiadki 
donosiły Kowalskiej o coraz 
to nowych a mocno podejrza- 
nych spotkaniach Balickiej z 
Kowalską. 

Zgnębiona kobieta pocztą 

„maglowa - plotkarską** 
dowiedziaia się, że Balicka 


opracowali dokładny plan pod 
alenia młyna Olkowskiego. 
Zwiaszcza |ózef Dublewski, 
który, jako uprzedni pracow- 


nik w młynie Olkowskiego 

znał wszystkie wewnętrziue 

urządzenia, dawał Verskiemu 

dokiadne wskazówki, gdzie 

podłożyć ogień, 

Wreszcie ustalono dzień pod- 
palenia. 

Ferski otrzymał w zagajni- 
ku, poiożonym niedaleko mly. 
„a Ulkowskiego, od Dublew 
kich dwie butelki benzyny 
, proch. 

Ale zamiast pod młyn, Fer- 
ski poszedł wraz z Olkow- 
skim na posterunek policj:. 
Dublewskich aresztowano. 

Sąd Okręgowy w Płocku 
skazał obu braci Dublewskicn 
po dwa lata więzienia za po- 
dżeganie do podpalenia. 

Wczoraj sprawa ta znalazła 
się na wokandzie Sądu Apela- 


cyjnego w Warszawie, gdzie 


obaj oskarżeni twierdzili, że 
są oliarą walki konkurencyj 
nej Olkowskiego, który nie 
colnął się nawet przed rzuce- 
niem fałszywych zarzutów. 


zFTOUTEOPYA 


Wprawdzie jeszcze nie oręż 
nego, ale bądź co bądź bardzo 
zażartego: poszły w ruch pas 
znogcie i zęby. Wkrótce z gło 
wy Balickiej zaczęły wypadać 
włosy, wyrywane całemi kos- 


mykami przez Kowalską. Ko» . 


walska zdawała się odnieść 
walne zwycięstwo. Ale ono 
jej nie zaspokoiło: rywalka 
wprawdzie nieco zeszpecona 


żyła i nawet w tym stanie 
mogła ze względu na swój 


wiek skutecznie konkurować 
z triumfatorką. Te rozmyśla” 
nia naprowadziły Kowalską 
na inny plan. 

Uzbroiwszy się w rewol- 
wer, nad: wieczorem przyby* 
la do domu, w którym na par 
terze zamieszkiwała Balicka z 
rodziną, 

Balicka dojrzała Kowalską 
jeszcze w bramie i łatwo do- 
myśliła się, że zły wygląd ko 
biety nie może nic dobrego 
jej wróżyć. 

la wszelki wypadek zatara 
sowala drzwi. owzieka bez 
'skutku dobijała się przez czas 
dłuższy. 

Któż może dorównać kobie- 
cie w pomysłach i sposobach, 


inających na celu urzeczywist 


nienie swych planów? 

To też Kowalska znalazła 
sposób i teraz. Podbiegła do 
okna i tu przez szyby zaczęła 
strzelać do wnętrza mieszka* 
nia Baliekiej, 

Ale i tej instynkt samoza- 
chowawczy podpowiedział, 
jak się ma wobec Kowalskiej 
zachować, 

Poprostu schowała się pod 
łóżkiem, gdzie strzały nie mo 
gly trafić. 

Dzięki temu cały ten dra- 
| mat nie zamienił się w traged 
lję: obyło się bez rozlewu 

krwi. 

Kowalska po oddaniu strza* 
lów zdążyła odrzucić rewol- 
wer i pobiegła do sklepu swe- 


o 
o 


0, 
Napięte od długiego czasu 
nerwy nie wytrzymały: 

Kowalska dostała ataku iw 
momencie, kiedy policja przy 
była ją aresztować, znalazła 
Kowalską w słanie glłębokie- 
go omdlenia, Zbadana po kil- 
ku dniach Kowalska nie przy, 
znawała się do usiłowania za 
bójstwa, twierdząc, iż działała 
w stanie zupełnego zamrocze: 
nia, 

Na wczorajszej rozprawie 
świadkowie ustalili wszyst+ 
kie okoliczności zajścia i Sąd 
skazał Kowalską za usiłowa» 
nie zabójstwa w stanie silne* 
go wzruszenia na półtora ros 
ku więzienia. 


laj 


Ogólny roidok mauzoleum $. p. min, Pierackiega i cmentarz ra Noroym Sączu, 
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Tłumaczenie 
snów naszym 
Czytelnikom 


P. „Stateczny”* nadesłał następu- 
jacy opis snu: „Pojedynkowałem 
się z jakimś nieznanym mi osob- 
nikiem. Z pojedynku wyszliśmy 
obaj mocno pokiuci, z tą tylko róż- 
nicą, że mnie z olbrzymich ran cie- 
kła krew, a jemu nic nie było*. 

Jest pan człowiekiem przedsię- 
biorczym, ale często nie wierzy Pan 
w swe siły. Niech Pan będzie bar- 
dziej pewny siebie, to przy swojej 
pnergji dużo Pan osiągnie, Młoda 
blondynka durzy się w Panu. Ocze- 
kują Pana kłopoty pieniężne: kłót- 
nia ze znajomymi. 

„Warszawa 122A“, Odpowiadam 
na ostatni Pański list, A więc spel- 
ni się Pańska nadzieja. Wyjdzie 
Pan cało z grożącego niebezpie- 
czeństwa, jak naprzykład choroba, 
czy wypadek samochodowy. Sytua- 
cja materjalna zmieni się cokol- 
wiek: na gorsze. Wątroba, występu- 
jąca w Pańskim śnie, oznacza uro- 
czystość wśród osób bliskich. 

. „Pragaący Światła”. Pisze Pan, 
że dobrze Panu wszystko wywró- 
żyłem i pyta Pan, jak nauczyć się 
tej sztuki. Kochany Panie! Tłuma- 
czenie snów jest bardzo trudną rze- 
czą. Wymaga nietylko długiej i 
żmudnej nauki, ałe i wrodzonych 
zdolności. 

Marusia. Ze snu winna być Pani 

bardzo zadowolona. Narzeczony bę 
dzie zupełnie zdrów i choroba nie 
powtórzy się, o ile będzie się p: 
owal. Wyjazie Pani za niego dość 
prędko. Szczęśliwy Pani dzień — 
sobota. będzie Pani na czyimś po- 
źrzębie. Znajoma brunetka jest 
ani nieżyczliwa, 
_ Murzynka z Choszczówki. Wyj- 
dzie Pani zamąż na pewno, sen jed- 
nak mie mówi, kiedy. Czeka Panią 
mue spotkanie. będzie Pani miała 
w życiu sporo szczęścia, ale jeszcze 
nieprędko. Swego przyszłego męża 
jeszcze Pani nie zna. Przejdzie Pa- 
ti niegroźną chorobę. Szczęśliwa 
liczba — 12. 

Emil 4. Musi Pan nzupełnić opis 
swego snu. Proszę mi napisać, czy 
jaskółki leciały w jednym kierun- 

u, czy w różnych i czy wisielec 
był cziowiekiem młodym, czy też 
starym. 

„ “P. Helena z Wolskiej pisze: „Nie 
wiem, jak mam panu dziękować za 
radę, bo narzeczony już pogodził 
się ze mną i pojutrze nasz ślub”, 
Bardzo się cieszę, panno Heleno, 
i życzę wam obojgu wszystkiego 
najlepszego, 


Nasz wielki konkurs filmowy 


wyłoni 50 laureatów, którzy zagralą w. komedii p. t. „Dodek na froncie” 


Nr. 496 (Krakóro) 
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Nr. 492 (kraków) 


Wea małej wokandzie.. 


Bliźniaki 


(A. E.) — Oskarżony jest 
pan o kradzież torebki dam- 
skiej r.trammaju — rzekł sę- 
dzia grodzki na rozpramie. — 
Co pan powie na srooją obro- 
nę? 

— Po chorobę mam się fu- 
maczyć, skoro jeżeli i tak do 
mamra pójdę, panie sędzio. 

— Jeśli nie jest pan minien, 
to pan nie pójdzie, 

— Pójdę, panie sędzio! Już 
taki mój los, że co ten hun- 
cmot namarzy, to ja muszę my 

ió. 
$ — Któż to ten huncwot? 

— A mój bliźniak. lgnacy.. 

Gębę ma, panie sędzio, aku- 
rat taką samą, jak moja. Czło- 
miek z niego amwanturny i 
każdego dnia. obomiązkoro 
drakie musi uskutecznić. A że 
zaraz potem mieje, to kogo mła 


Na Chłodnej gorąco 


(HB. L) Na Chłodnej w sąsiedz. 
twie kina „Komety“ powstał teatr 
operetkowy, gdzie doskonali arty- 
ści grają teraz nel z 
dawnych operetek „Księżnę Czar- 
daszkę”. Rolę tytułowe śpiewa prze- 
ślicznie gość z Poznania — Nocho- 
wiczówna, prawdziwy typ prima- 
sosny operetkowej, wyposażona we 
wszelkie zalety głosowe i zewnętrz- 
ñe, aktorskie 1 taneczne. Obok niej 
— gość z Wilna — Halmirska, 90- 
siadająca również pełne walory oO- 
peretkowej wodewilistki. Dembow- 
ski przypomniał się w Warszawie 
swym piękny.n głosem i wytworną 
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postawą, a o komizm, humor i tem- 
erament dbali skutecznie: Bogucki 
i udatnie debiutujący w stolicy Fo- 
tygo-tolański. Dobrze spisat- się, 
jak zwykle, Domosławski. On rów- 
nież pysznie wyreżyserował tę ope- 
retkę, w której Katman rozsvpał 
szczodrze perełki swych najbar- 
dziej porywających ; upajających 
walców, niezapomnianych i wciąż 
jeszcze nieodparcie uroczych. Te 
cudne melodje i gra całego zespołu 
oddają znakomicie żar ognistych 
Węgrów i Węgierek, to też na 
Chłodnej jest gorąco, wesoło, miło, 
zabawnie i.. co wieczór pełno... 


Śladami przesteptów 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Sledczego 


Epidemia samobójstw 


VII. 


— Ale gdzież tam. Pogodzi 
li się, bo przy obiedzie i ko- 
lacji rozmawiali ze sobą, jak- 
by nigdy nic. Dopiero kiedy 
wyszło z temi pieniędzmi, to 
się grobiła nowa awantura, a 
pani wyszła z domu i już wię 
cej nie wróciła. 

— Al. To wtedy było, kie 
dy pan podejrzewał pannę 
Zosię o kradzież? Ale jabym 
na miejscu panny Zosi nie da 
rował takiej krzywdy i za- 
skarżyłbym do sądu., 

— Pan i tak jest już dosyć 
nieszczęśliwy, a zresztą du- 
żo w tem mojej winy, że nosi 
łam te listy i, kto wie, czy, 

dybym tego nie zrobiła, al- 

o powiedziała o wszystkiem 
pane czy może wtedy nie by 
oby tego nieszczęścia. Po- 
wiem panu prawdę, że mam 


od tego czasu wyrzuty sumie 
nia, 

— Ależ panna Zosia tu nie 
niewinna i gdyby panna Zo- 
sia nie odnosila tych listów, 
to pani znalazłaby kogo in- 
nego. Ale jak to było z tem 
podejrzeniem? 

— Tego dnia, kiedy się pa- 
ni utopiła, to pan przyszedł 
do domu na obiad i wszystko 
było jaknajlepiej. Po obie: 
dzie pan wszedł do swego ga 
binetu i po kilku minutach 
zawołał mnie do siebie i zapy 
lał, czy w czasie jego nieo- 
becności nikt obey nie przy- 
chodził i, czy nie wpuszcza- 
lam nikogo do gabinetu? Krzy 
czał na mnie, żebym mówiła 
prawdę, bo zginęło mu z szu- 
ilady trzy tysiące marek i jak 
będę kłamać, to mnie każe 
zaaresztować, że to niby ja 


dza do pudła mtrynia? Ma sie 
rozumieć, mnie. 

W yobrażenia: nawet. pan sę- 
dzia nie masz, jak mnie przez 
tego czlowieka życie obrzydło. 

Opychałem obiady. m jednej 
melinie, gdzie śkapskie mięso 
daroali. Ale dla-mnie m każdy 
raz wołowinka byla, ponieważ 
że dla stałego gościa. 

Naturalnie piropo się tam 
i mój bliźniak. Patrzy gospo- 
darz to. na'mnie, to na niego, 
któren tu każdego dnia przy- 
chodzi? No i wkońcu jemu mo 
lome kotleta dali, a mnie ze 
śkapskiego mięsa. 

O miele mnie się kiedy go- 
tóroka gdzie należy, to kto ją 
odbiera?  Wiadoma rzecz, że 
mój bliźniak. A dziecko komu 
do mieszkania przynieśli? 
Mnie. A przecie nie moje było, 
tylko bliźniaka. 505 

Tera to już spora dziewczyn 
ka z tego maleństwa myrosta. 
O, widzi pan sędzia? Tu na 


łaroce siedzi, Namet niczego so 


bie z niej dziewuszka. Podo- 
bna do mnie i każdy jeden my- 
śli, że ja ojciec. l 

O, ski pan sędzia? „Ta- 
ta“ na mnie wola! Com ja za 
tata, u licha? Wujaszek jes- 
tem. Twego tatę niech wszyscy 
djabli wezmą! 

Ponieważ śmiadkomie po- 
twierdzili słowa oskarżonego, 
sąd ogłosił wyrok uniewinnia- 


jący. 


wzięłam. Po chwili weszła pa 
ni i kazała mi wyjść z poko- 
ju. Była wtedy straszna a- 
wantura. Pan rzyczał na pa- 
nią: ty złodziejko! Powiedz w 
tej chwili, gdzie podziałaś te | 
pieniądze? A pani nie odez- 
wała się ani słowa. Po jakimś 
czasie wyszła z domu i więcej 
już nie wróciła, a na drugi 
dzień rano dowiedzieliśmy 
się, że się utopiła. 

Teraz pan jest dla mnie bar 
dzó dobry i przeprosił mnie na 
wet za niesłuszne podejrzenie. 
Widzę, że się bardzo gryzie 
smiercią pani i nie może sobie 
znaleźć miejsca. Widocznie su 
mienie go dręczy. 

| 


— To straszne, co mi panna 
Zosia opowiedziała. Ale te pie 
niądze, to pani z pewnością 
wzięła dla tego faceta z Nowo- 
grodzkiej, to też musi być ła- 
dny ananas, jeżeli od kobiet 
pieniądze bierze. Gdybym był 
na miejscu pana, tobym go 
tak sprał, że przez kilka mie- 
sięcy nie wyłaztby ze szpila- 
Szło mi o to, by w jakikol- 
wiek sposób dowiedzieć ię a- 
dresu i nazwiska kochanka 
pani R„ byłem bowiem już pe- 
wien, że wpadłą ona w rece 
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ŚWIAT 
PRZYGÓD...? 


p i niebieskiego pia 
a. 

— Ciekaw tylko jestem, co 
to za gagatek. Z pewnością ja- 
kiś obie; a może nawct i żo- 
naty w dodatku. 

— Chyba nie. Mieszka po 
kawalersku w pensjonacie. 
Musi to być przystojny 
chłopak, jak się pani tak zako- 
chała, bo przecież jej mąż też 
jest preysiemy mężczyzna. 

— Rzeczywiście piękny chło 
pak, a takie ma oczy, że 
wprost strach bierze, jak się 
na człowieka spojrzy. 

Drgnąłem. Przypomniał mi 
się nieznajomy na moście, w 
chwili wyłowienia zwłok z Wi 
sły. Czyżby to miał być ten 
sam. 

— Takie piękne oczy? Czy 
ładniejsze od moich? — zapy- 
tała z uśmiechem. 

— Żupełnie inne, tak się 
błyszczą, jak u djabła. 

W trakcie dalszej rozmowy 
udało mi się dowiedzieć jesz: 
cze adresu, pod którym za- 
mieszkiwał ów gagatek. . 

Około jedenastej odprowa- 
dziłem moją bogdankę do do- 
mu, umówiwszy z nią drugie 
spotkanie na następną niedzie- 
lę. Musiałem jej obiecać, że nie 
wspomnę nikómu o naszej roz 
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dla Pami 


| Niektóre panie już przezornie mý 
ślą o sukni mieczorowej, pon 

że jeszcze daleko do karnarcału. Ale 
przecież można pójść na- dancing. 
Wobec tego siużymy informacjami 
z zakresu kreacyj mieczorowych, Qs 
tóż przedemszystkiem  najmażnieje 
sze jest to, że mamy do rozporządze 
'nia bardzo piękne materjały: na sue 
, knie mieczoróme, Są to tkaniny dmt 
stronne — z jednej strony matowe =i 
| z drugiej błyszczące — przyczem naj 
iroiększy dorocip polega na tem, że 
| każda strona jest innego koloru, O» 
czymiście daje to nieograniczone 
możliwości. Poza tem jako nomalije 
kę — możemy paniom podać sensa. 
cyjną wiadomość — suknie wieczora 
me nosi się z rękawami. Są: to fan- 
tazyjne rękamy sięgające łokcia. Je 
| éli chodzi o linję sukien mieczoro= 
mych — to przeważają atknie o doe 
pasomanych  staniczkach i kłloszoe 
mych spódniczkach. 
dnak spotyka się dość często suknie 
drapornane, spływające ciężkiemi fat 
dami. Poza tem — modne są prze« 
śliczne suknie tiulome — sute i zmie 
mne a preson ste na obcisłych, 
śniących spodach. Są to suknie ed- 
pomiednie, zrołaszcza dla osób szczu 
plych i młodziutkich, 


PAN ALFRED KON W PRZEBRA 
NIU NA BAL MASKOWY: Wszyst- 
ko dobrze, ale jak ci nasi rycerscy 
Po zakładali rogowe oku- 
ary? lm 


, 


mowie. Było mi to na rękę, 
gdyż sam nie chciałem, by paz 
„ dowiedział się o naszem 
spotkaniu. Jeszcze przed odej« 
ściem zdążyłem się, dowie- 
dzieć, że nieznajomemu było 
na imię Roman, tak bowiem 
były adresowane listy, jakie 
odnosiła do pensjonatu. 
Następnego dnia udałem się 
o pensjonatu przy ulicy Noe 
wogrodzkiej. Pod pretekstem, 
że poszukuję jakiejś kobiety, 
kazałem pokazać sobie książkę 
meldunkową. Ustaliłem, że 
dwa pokoje zajmował niejaki 
Roman Olszewski wraz z sio- 
strą Ireną. Z podanego ' mi 
przez dozorcę domu rysopisu 
stwierdzić mogłem, że jest on 
identyczny z odbiorcą listów 
od nieboszczki. Nie miałem je- 
dnak najmniejszej podstawy 
do wystąpienia przeciw nie- 
mu. Cóż bowiem mogłem mu 
zarzucić? Że otrzymywał listy 
od nieboszczki? lub też, że był 
krytycznej nocy na moście? o 
ile on to był rzeczywiście. Mój 
instynkt policyjny powiedział 
mi, że popełnione w ostatnich 
kilku tygodniach samobój* 
stwa, mają związek z jego oso- 
bą i, że jest on bezpośrednią 
ich przyczyną. 
(Dalszy ciąg jutro). 


Obok tego ję . 


Przez cały czas podróży pociągiem Henryk 
marzył o tem, jakby był szczęśliwy, mając matkę, 
jak hrabina Forowska. Zazdrościł TE paas hra- 

iemu Stasiowi, mogącemu stale przebywać z taką 
kobietą. 

Upływała więc ojcu i synowi ta podróż w mil- 
czeniu, bo Gustaw także nie odzywał się anı sło- 
wem, cały pochłonięty zajmującemi go rozmyśla- 
niami., 


Niby wpatrywał się przez okno w migający 


przed ks Ca krajobraz, ale nie widział go zupeł- 
nie, targaly mu bowiem mózg niepokojące myśli, 
zrodzone w nim przez niedawne wywadki. f 

Po przybyciu do Gdyni, która wtedy jeszcze 
nie była tak pięknym portem, jak dziś i statki oce- 
uniczne tam jeszcze nie zawijały, Gerowicze za- 
mierzali wsiąść na parowiec i odpłynąć do 
Hamburga. 

Nie było to takie łatwe, ponieważ, jadąc poś- 
piesznie, nie zamówili sobie miejsca na parowcu, 
a ruch był wtedy bardzo wielki. 

«ak samo było w Hamburgu. Tam też nie było 
na najbliższym statku, odpływającym do Amery- 
ki, kajut pierwszej klasy, jakie zawsze brali Ge- 
rowicze. 

Mając do wyboru: zdecydować się na drugą 
klasę albo czekać, woleli jednak raczej nie zwle- 
kać z odjazdem. 

Ledwo ulokowali się na statku, Henryk nagle 
ujrzał kogoś, którego widok napełnił jego serce 
ogromną radością. 

Już na parowcu, płynącym z Gdyni do Hambur- 
ga, mignęlo mu przed oczyma śliczne dziewczątko 
i równie szybko, jak zjawiło się, tak zniknęło, jak 
„sen jaki złoty”. Niesposób jej było potem od- 
szukać. f 

Tem szczęśliwszy był, gdy ujrzał to samo 
dziew zątko ua wielkim statku oceanicznym, któ- 
ry wiózł ich do Ameryki. 

Była bardziej, niż skromnie ubrana, a jednak 
zwracała ogólną uwagę. Wszystkie głowy odwra- 
cały się na jej widok. Ona zaś, jakby na to wszyst- 
ko nie zwracała uwagi... 

Pomimo, iż promieniała olśniewającą urodą, 
była bardzo prosta w obejściu, nawet może aż zbyt 


- skromna. 


Tak się złożyło, że jej kajuta-była wpobliżu 
kajuty Henryka" — aj Aat a roam 


jak ma 


ŁĘDNA MIŁOŚĆ 


Towarzyszyła jej matka, starsza już kobieta, 
mającą około sześćdziesięciu lat, o wytwornej po- 
wierzchowności. Obie były w ciężkiej żałobie, 
znać też było głęboki smutek na ich obliczach. 

Henryk zainteresował się poważnie obiema 
paniami. 

Rzecz dziwna, że nie zawierały żadnych zna- 
jomości pokładowych. Przechadzały się zawsze 
same, widocznie przytłoczone jakimś ciężkim- 
smutkiem. 

Henryk usiłował zbliżyć się do tych pań, przed 
stawić się im, wypytać o przyczynę smutku. Ale 
nie śmiał... Wieleby dał zato, żeby go tym damom 
przedstawiono, żeby mógł przeniknąć tajemnicę 


ich bezdennego smutku. i 


One wszakże wystrzegały się go, jak reszty 
pasażerów, pragnąc pozostać w swem odosobnie- 
niu. 

Córka nigdy nie zjawiała się na pokładzie bez 
matki, wobec czego nie było sposobu nawet jakoś 
ją zagabnąć. 

Z jakiej warstwy społecznej pochodziły obie 
panie — trudno było się domyśleć. 

Z ludu nie były na pewno, bo strój ich był wy- 
bitnie „pański”, choć bardzo skromny. W zacho- 
waniu się ich widać było, że to raczej osoby z wyż 
szej stery, i 

: Henryk calkowicie zaprzątnął sobie niemi 
owę. 

; Aż się nawet dziwił, że osóbka, której przed 

paroma dniami jeszcze nie znał, nie wiedząc na- 

wet, że wogóle istnieje na świecie, nagle tak go 

opanowała. 

Ile lat mogła mieć ta panna? Trudno było po- 
wiedzieć. "i y 

Wyglądała bardzo mlodziutko i może nie miała 
więcej nad szesnaście lat, choć smutek na jej twa- 
rzyczce sprawiał, że wyglądała poważnie i, kto 
jej nie widział uśmiechającej się — a przelotny 
uśmiech bardzo rzadko opromieniał jej stroskaną 
twarzyczkę — mógtby myśleć, że ma osiemnaście, 
czy dziewiętnaście lat. 

Była wysoka, smukła, bardzo szczupła. Oczy 
miała ciemne, niemal czarne, a w nich zawsze 
tęskne rozmarzenie.. Cerę prześliczną, a włosy, 
jak nitki złociste. ryn 

i Krage się wciąż dokoła nich, Henryk usłyszał, 
tka 


córkę nazywała Milusią, , Musiało to t 
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być zdrobniałe imię Mili, a to znów mogło pocho- 
dzić od Kamili, Emilji, Mileny... Henryk myślał 
nad tem, ale doszedł do wniosku, że najlepiej rze- 
czywiście nazywać ja Milusią, bo była tak bardzo, 
tak ujmująco — milusia. 

Ponieważ tak ślicznie jej było z uśmiechem — 
Henryk czatował z utęsknieniem na jej uśmiech, 
który się jednak już nie zjawiał. „ 

Obie z maiką wyglądały, jak uosobienie go- 
ryczy:i udręki. i : 

O, jakże gorąco pragnąłby Henryk móc pocie- 
szyć Milusię, tchnąć w to znękane serce choć od- 
robinę radości i nadziei! Ale jak to zrobić? 

Widział, że kilka prób, czynionych przez in 
nych pasażerów, obie panie zbywały milczeniem, 
zbaczając z drogi. 

Więc kogóż prosić o to, żeby go przedstawił, 
skoro panie Gbikaka całego: towarzystwa? 

Henryk nie sypiał po nocach, opanowany nie- 
odpartem pragnieniem zbliżenia się do Milusi. Nie 
zdawał sobie jeszcze dobrze sprawy, że narodzi- 
ła się w nim miłość, pierwsza miłość młodzieńcza, 
która podobnie, jak dziewczęca, niesie w sobie. 
wraz z uczuciem niewypowiedzianej błogości, 
również uczucie tęsknego smętku. 

Jakby ręką odjął — wszystkie dotychczasowe 
udręki, palące mu mózg pytania o swem pocho- 
dzeniu i niejasny pociąg synowski do hrabiny. Mi- 
ry, nie wiedząc, że to była jego matką — poszły, 
w niepamięć. ) 

Czyhał na możliwość zetknięcia się z Milusią, 
która nagle najnieoczekiwaniej się nadarzyła. 

Pewnej nocy, gdy znów tak rozmyślał o swej 
ukochanej, nagle usłyszał jakiś ożywiony ruch, 
jakąś bieganinę tam i zpowrotem. Potem usły- 
szał głos, który wydał mu się dziwnie znajomy. 
Głos ten brzmiał tak boleśnie, jakby zwiastował 
nagle nieszczęście. 

Wyskoczył ze swego posłania i zlekka uchylił 
drzwi swej kajuty. 

Ujrzał na korytarzu blask latarki, wnet potem 
zaś zarysy postaci niewieściej w bieli, zdążającej 
do kajuty pań, z których jedna stała się już dla 
Henryka wszystkiem na świecie. 

I znów wydało mu się, że słyszy jęk Milusi. 


O, Boże:cóż to się stać mogło? 
r y i - -Dalszy ciąg jutros- 


EC 


całym światem 


OWOC GRZ 


1ragiczne dzieje, które wstrząsnęły 


(Cóż działo się z.Lili przez ten czas, gdy ją tak 
gorączkowo poszukiwano w Warszawie? 

Jak już wiemy, pewien tajemniczy pan zapro- 
sił ją do sksówiki pod pozorem odwiezienia do 
domu, podał wszakże, zapewne, inny adres kierow- 
cy, bo ten wiózł ich gdzieś daleko. 

, Lili, będąc po raz pierwszy w Warszawie, w 
pierwszej chwili nie spostrzegła się, że jedzie 
mylną drogą i zauważyła to dopiero, gdy czas jaz- 
dy dłużył jej się podejrzanie, a przez*szyby tak- 
sowki ujrzała, iż znajduje się gdzieś raczej na 
przedmieściu, podczas, ady pensjonat, w którym 
zamieszkała po przyjeździe ze wsi, mieścił się w 
śródmieściu, naprzeciw dworca kolejowego. 

Na zadane przez nią pytanie, dokąd jedzie? — 
kierowca odpowiedział krótko, że: „już wie”... 
_ Uczynił to wszakże tonem tak szorstkim, że 

\drazu wzbudził pewne podejrzenie u Lili, która 
ożonym głosem zapytała: 

_ — Proszę pana, dokąd my właściwie jedziemy? 
T Tamten odparł najspokojniej: 

> Na mały spacerek... 

| = Jakiem prawem? — zawołała gwałtownie 
ali — Przecież ja pana do tego bynajmniej nie 

Ipoważniałam. 

— Nic pilnego przecież, skoro pani już załatwi- 
A wszystkie sprawy w magazynie. Z cukierni 

bie cda pani, śpiesząc się do magazynu; to jeszcze 

bzumiem, ale teraz?... - 
— Teraz poproszę pana o natychmiastowe od- 
iezienie mnie do domu, jak pan to przyrzekł, w 
iżeciwnym razie bowiem... 

~ Cof — przerwał jej ironicznie. — Pobije 
le pani, ugryzie, podrapie? Patrzcie państwo, 
kie to drapieżne zwierzątko z tej osóbki. 


Wówczas Lili zwróciła się do swego towarzy- 
sza podróży. i zawołała: 

— A z pana, jak'widzę, wielki oszust i łotr... 

— O, Boże! dlaczegóż piękna buzia wypowia« 


„da tak brzydkie słowa? 


— Bo pan mówi-piękne słówka, a popełnia 
brzydkie czyny. Przyrzekł mi pan pomoc i po- 
parcie, mówił pan, że każda moja prośba będzie 


dla pana rozkazem, a teraz, co widzę? O, żałuję, - 


że mnie pan uratował od tego przejechania, Wi- 
dzę, że wpadłam z deszczu pod rynnę... 


Głośne protesty Lili nie odnosiły narazie naj- 
mniejszego skutku, tyle tylko, że im głośniej 
krzyczała, tem bardziej gazu dodawał kierowca, 
mknąc obecnie już z szybkością conajmniej stu 
kilometrów na godzinę, czego naegół trudno się 
po zwykłej taksówce spodziewać. 

A może to była taksówka... niezwykła? 

'Tak, czy inaczej, jej męski pasażer rzekł wresz- 
cie Lili: 2 

— Cóż mam uczynić, aby odzyskać szacunek 
i uznanie pani? Nie mówię już, niestety, o odzys- 
kaniu sympatji, bo jej pozyskać nie zdołałem; 
choć to było moim głównym celem. 

— Bardzo złą drogę obrał pan, jeżeli pan rze- 
czywiście zdążał w kietnakn ozyskania mej 
sympatji. Z odzyskaniem szacunku także będzie 
aee. natomiast jedyna rzecz, która pozwoli mi 
uznać wszystko za glupi żart, a nie za potworną 
zbroduię, to pański rozkaz kierowcy, aby zatrzy- 


Czytajcie 


mał samochód natychmiast, rozumie pan? Natych- 
miast!!! — krzyknęła na głos. 

Na to jej towarzysz, nie zwlekając ani chwili, 
zawołał gwałtownie: 

— Stop! Już! Natychmiast! Stop! 

Na alarmujący krzyk pasażera, kierowca 
błyskawicznie nacisnął hamulce... W motorze coś 
jęknęło, stę .veło, trzasnęło, i samochód zarył się 
w pomis, jak koń, nagle wstrzymany w szalonym 
yędzie. ż 
i Zarzucił tylko nieco tyłem tak, że aż Lili rzu- 
ciło rozmachem w ramiona nieznajomego.* 

Skorzystał z tego, żeby objąć ją, ona zaś była 
raptownem zatrzymaniem się samochódu tak oszo- 
lomiona, że nawet nie sprzeciwiła się temu. Nie 
uczyniła tego nawet, gdy samochód stał, a kie- 
rowca coś przy nim majstrował. 

Ocknęła się wreszcie i aż drgnęła, widząc, w. 
jakiej sytuacji się znalazła. 

Wyzwoliła się natychmiast z objęć i rzekła z 
pogardą: - 

— Widzę, że mam do czynienia z wybitnie źle 
wychowanym człowiekiem, Słyszałam wiele o na- 
tarczywości mężczyzn warszawskich, ale nie wy- 
obrażałam sobie, żeby zaliczali się do nich rów- 
nież ludzie inteligentni, za jakiego doniedawna 
pana uważałam. 

— Przecież spełniłem pani polecenie — tłuma- 
czył się tamten. — Samochód stoi... 

— Więc niech teraz ruszy pędem do miasta... 

— Jazda pędem do miusta! — krzyknął kie- 
rowcy tajemniczy nieznajomy. 

Kierowca kręcił się dokoła samochodu i, dra- 
piąc się w głowę, rzekł: 

— Ż tem będzie niełatwa sprawa. Szanowny, 


b Liliw śmiertelnym strachu, znów spojrzała an tak gwałtownie kazał zatrzymać, a ja jecha- 
j-  Bezszyby taksówki. Już nawet domków nie by- We S 0 ł a Wi 3 d 6 m 0 Ś ci em setkę... Myślałem, że jakie nieszczęście, zaha- 
o7 Widać.. Las, pole... Krzyknęła do kierowcy: mowałem i... Ga mi teraz agi Ani mowy o dal- 
ją — Proszę natychmiast zawrócić i odwieźć mnie szej jeździe. Jak nie znajdę gdzie mechanika, to 
j /Arszaw y! - Cena 10 groszy chyba przenocujemy, w. taksówce.. 

t) ` 


iótowty ani się śniło spełnić polecenie Lili, Dalszy, ciąg jutro. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Dziś szczytowe arcydzieło sztuki filmowej p. t. 


Niedokończona SYMFONJA 


Nieśmiertelne melodje Franciszka Szuberta, pory- 
wający temperament pięknej Marty Eggerth 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”, 


Początek o godz. S p:p.*w niedziele: i święta o'godz. 3 po poł, 


Ładny „opiekun” rzemiosła. 


Pan premjer Kościałkowski, 
który jako mąż stanu i obywa- 
tel uzyskał u szarych ludzi mia- 
no świetlanej postaci, gdyby 
miał czas na drobiazgi, niewąt- 
pliwie zainteresowałby się je- 
dnym „złotoustym” panem, któ- 
ry tak niefortunnie walczy z 
rzemiosłem i z kim tylko się 
da, ażeby przy rzekomo 
„społecznym” ogniu upiec swo- 
ją megalomańską pieczeń... 

Mamy na myśli wczorajszy 
artykuł w „Głosie” atakujący 
w sposób gałgański obywatela 
czystych rąk i zasad gorącego 
patrjotę oraz wielkiego org" 
downika rzemiosła piotrkow- 
skiego prezesa Marjana Faus- 
tyna. Paszkwil ten, którego ina- 
czej nazwać nie można pocho- 
dzi z pod pióra znienawidzo- 
nego już na gruncie piotr- 
kowskim megalomana ubierają- 
cego się w togę obrońcy mło- 
dzieży rzemieślniczej. Grafo- 
mańśkie wyczyny tego zapra- 
cowanego pana (chyba przy 
nic nie robieniu przyp. ze- 


cera), znane są już dobrze naj- 


terenie piotrkowskim i nie uda 
się mydlenie oczu opinji pu- 
blicznej, która ma swoje wła- 
sne wyrobione o tem zdanie. 
Pana prezesa Faustyna zna 
za dobrze społeczeństwo piotr- 
kowskie i nie da ono wiary te- 
go rodzaju kalumnjom jak to 
perfidnie opisano w „Głosie”. 
Autor nie może widać stra- 
wić wspaniałego rozwoju pla- 
cówki przemysłowej na czele 
której stoi jako właściciel i kie- 
rownik prezes Faustyn,a do któ- 
rego wydawca Głosu z niena- 
wiści znać widocznie rasowej 
nie czuje sentymentu. 


Wydawcy  „Głosu” który 


Sportw Piotrkowie 


Po zeszłoniedzielnej wysokiej 
porażce Skry piotrkowskiej w 
Koluszkach 5:1 nie lepiej po- 
wiodło się na ostatnim meczu 
Piotrkowskiemu Ruchowi, któ: 
ry przegrał tamże 2:0, 

M. K. S. Moszczenica zdoby- 
ła 1 punkt remisując u siebie 
z benjaminkiem klasy B., K. S. 
„ITomaszowianka” 2:2. Lechia, 
Skra z Concordją w ubiegłą 


niedzielę nie grały. Po niedzie- 


lnych rozgrywkąch stan tabeli 
jest następujący: 


1) Ruch gier 3 pkt. 4 st. bram. 8:7 
2) 655, 9.3 : 


4 
Sik aa” 8:8 
3) Tomaszow. 3 „ 3 5 14:7 
4) Lechia! „, L » (2 5 4:) 
EROS W TU N] M 2:2 
5) Concordja -1 „ 0 S 1:3 
6) Sw 0 ah EE 10 79 1:5 


W nadchodzącą niedzielę 27 
bm. grać będzie Concordja z 
M. K. S. w Moszczenicy a Fio- 
trkowska Skra w Tomaszowie 
z Lechją. 


ZAWONIA ANAWA 
= > KTO NIE CHCE BYĆ 
i mieć selektywny i częsty odbiór audycji 
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„O MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: 


wł ST. SZYMAŃSKI 
PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 


Na składzie wszelki sprzęt radjowy i elektrote- 
chniczny oraz stale świeże baterje. 


chciałby widać dostawać wszyst- 


ko za darmochę niczemu 'się 
nie dziwimy, ale dziwimy się 


bardzo skąd ten autor, ma tyle 
tupetu aby pisać rzęczy jakie 
wywołują tylko niesmak: i obu- 
rzenie całego Piotrkowa. Gra- 
fomanowi 


znać - chodzi! o to 
ażeby nie dostał buty od 
swoich zwierzchników za ciąg- 


łe szykanowanie rzemiosła, ale 
wiemy napewno, że to go nie 


minie. Nie tylko, że za te cjąg- 
łe dywersje zostanie przykład- 
nie ukarany ale jeszcze nape- 
wno będzie publicznie napięt- 


nowany. Krecia robota nigdy 
nie popłaca i czy wcześniej czy 


później pan ten tak jak musiał 
uciekać z innych miast wyleci 
też i z Piotrkowa. Oby się to 
stało jak najprędzej! 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 
KCI BROZETZE SAGA. 


Spóźniony sezon lekkoatletyki 


rozśmiesza wszystkich 


w PIOTRKOWIE: 


„Lepiej późno — jak nigdy”, 
słusznie mówi przysłowie. Z te- 
go założenia wychodząc Komi- 
tet Miejski P.W. i W.F. w 
Piotrkowie zakończył w, nie: 


dzielę 20 bm, sezon lekkoatle- 


tyczny, który niestety, nic na 
swoim koncie w roku bieżącym 
nie miał. zapisanego. 


Dowodzi fo raz jeszcze, że 
sport niema nic wspólnego z 
biurokracjąa wychowywać spor- 
towo przy „żielonym stoliku” 
nie wolno. W niedzielnych za- 
wodach lekkiejatletyki raz je- 
szcze ujawione zostało, że prym 
we wszystkich konkurencjach 
dzierży bezapelacyjnie Tow. 
Gimn. „Sokół”, którego druży- 
ną opiekuje się obecnie p. Psar- 


Na marginesie dyskusji 
między panem „emka”, a 
Towarzystwem  Rzemieśl- 
niczem w Piotrkowie. 


Wszyscy mają z rzemieślni- 
kami doczynienia i słyszą ich 
narzekania na ciężkie czasy 
(t. zw. kryzys), ale nikt nie py- 
ta i niezastanawia się, dlacze- 
go tak się dzieje z ludźmi, któ- 
rzy są przecież niezależni, sami 
dyktują sobie ceny — słowem 
są panami „całą gębą”. Nie od 
rzeczy przeto będzie, że po- 
szukamy przyczyn tej ciekawej 
anomalji społecznej; może przy- 
tem i pan „emkaą” coś skorzy- 
sta — może odkryje nowe nie- 
bezpieczeństwo grożące rze- 
miosłu — zwłaszcza rzemiosłu 
piotrkowskiemu. 

Rzemiosło wogóle to świat 
odrębny, niezmiernie ciekawy, 
choćby dlatego tylko, że od 
stworzenia świata do dziś nie 
znalazł jeszcze wspólnego ję- 
zyka (i dlatego nie może nale- 
życie zorganizować się). Weź- 
my inne stany — np.: urzędni- 
czy: urzędnik wszędzie jest ten 
sam i te same ma cele do zdo- 
bycia — jak najwyższy stopień, 
stabilizacji i emerytura. Woźny 
— to jest wszędzie wożny — 
ma minę wojewody, skłonność 
do kontemplacji, pod miastem 
własny domek, a w mieszkaniu 
radjo. -A rzemieślnik?—kto by. 
się tu wyznał — to istna wieża 
Babel. Przytoczymy tu mały 
przykładzik, który rzuci może 
pewne światło w tą mroczną a 
dziewiczą puszczę. 

Przedewszystkiem warto za- 
znaczyć, że i wśród rzemieślni- 
ków “są jednostki światłe i po- 
stępowe. Otóż właśnie ci po- 
stępowi, znudzeni jarmarkiem 
licytujących się wzajemnie or: 


la 


WROGIEM RADJA 


RADJO ODBIORNIK 
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FRENUMERATA 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


Z dnia 


ganizacji społecznych wykrzy- 
kujących na temat haseł okle- 
panych, jak stare płyty gra- 
mofonowe — rzucili myśl — 
wpawdzie też już. nienową, ale 
przynajmniej tu na gruncie piotr- 
kowskim jeszcze nie praktyko- 
waną, mianowicie zapragnęli 
utworzyć... Towarzystwo Nu- 
dystów — do którego mógłby 
należeć najbiedniejszy nawet 
rzemieślnik oczywiście mający 


ku temu nieprzymuszoną wolę 


i chęć. Towarzystwo ciekawe 
ze wszystkich stron — z prawa 
i z lewa, z przodu i z tyłu, z 
wierzchu i ze spodu, — towa- 
rzystwo na które zdobyć się 
mogły tylko. takie metropolje 
jak Berlin, Paryż i mało in- 
nych. 

Myśl ta ogromnie przypadła 
do gustu szarej braci rzemieś- 
Iniczej. Odbyto niejedno sto- 
jące posiedzenie, nie jedną dy- 
skusję na sucho lub mokro (po 
deszczu), aż wreszcie zwołano 


nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie, na którem, myśl tę u- 
jęto w konkretny wniosek, zło- 
żono doręki (bo laski nie miał) 
przewodniczącego zgromadze- 
nia. Lecz tu stało się coś, cze- 
go się wcale nie spodziewano. 
Oto siedzący spokojnie dotąd 
i nie biorący projektu tego na 
serjo — krawcy i spokrewnie- 
ni.z nimi szewcy wszczęli og- 
romny tumult i zaczęli gwałto- 
wnie protestować przeciw zaâ- 
łożeniu takiego stowarzyszenia 
wśród rzemieślników, dowodząc 
w sposób niezwykle prosty, nie- 
mal naoczny, że przykład ten 
może podziałać na inne zawo- 
dy, a wtedy co?... Jak oni bę- 
dą wyglądali?...- 

Na sali zapanowała konste- 
nacja. > 
Rzeczywiście,. Jak można... 
Przecież to też swoi — też rze- 
mieślnicy.:« 

| wniosek musiał upaść — 
wskutek braku jednomyślności, 
braku wspólnego języka. 

A szkoda, bo o mieście na= 
szem dziś mówiłby cały Świat 
a w Baedekerze „stałoby” czar- 
ne na białem, że Piotrków je- 
den z wielkich ośrodków kul- 
tury i cywilizacji (liczne i po- 


stępowe. Stowarzyszenia) kro- | 


czy na czele miast polskich. 
Stało się... Niektórzy jednak 
twierdzą uparcie, że. wniosek 
ten nie upadł, lecz odłożony 
został do „lepszych” czasów. 
Widz 


ana: 


Hiharia krajową” Fracówń.ków brukaiskich, Piotrków Zienkiewiczą W 


ski, rotmistrz rez. W. P., gorą- 
cy patrjota. Pod kierownictwem 
p. prezesa Psarskiego zawodni- 
cy. „Sokoła” dobitnie poka- 
zali, że wysoki poziom sporto- 
wy przekazany mu tradycyjne 
przez ich wieloletnich i zasłu- 
żonych dla sportu kierowników 
i wychowawców pp. prezesa 
rej. Wł. Krysiaka i naczelnika 
prof. Filipa Herziga daje wspa- 
niały i obfity plon. 

Ze 100 z grupowanych lek- 
koatletów z różnych klubów 
jak Strzelec,.$kra. Orle, K.P.W., 
P. P. Wa Ruch, W,S.K. P.K.S. 
i Hakoah prawie wszystkie 
pierwsze miejsca bezapelacyj- 
nie zdobyli zawodnicy- Tow, 
Gim. „Sokół”. O tem mówią 
suche wyniki: Bieg 100 m. 
1) Drozdowski (Sokół), czas 
12,3 daugi bieg, Bieg 400 m. 
1) Berg (Strzelec), drugi Mar- 
cinek trzeći Cukrowski (Sokół) 

Bieg na 1,500 m. 1) Kraw- 
czyk (Z. S$.) drugi Kluźniak 
(W. K. S RAK. 

Pchnięcie kulą: 1) Górski (So- 

kół) b. mistrz Polski 10,84. m. 
drugi Jungowski (Sokół) trze- 
cie Kowalski (P. K. S.) 

Skok w dal; 1) -Jungow$ki 
(Sokół), drugi Renke (Sokół). 

Skok wzwyż: 1) Mietek (S0- 
kół), 1,57 drugi Drozdowski 
(Sokół) 1,65 m. 

Rzut dyskiem! 1) Górski (So- 
kół) 34,36 drugi Pawelczyk 
(Strzelec) 30,29. 

Rzut oszczepem: 1) Wcjsło 
(WKS) 42,80 m. drugi Janiak 
(Z.$.) trzeci Mietek (Sokół). 

Skok o tyczce; 1) Jungowski 
(Sokół) 2,88 m. » 

W zawodach poza konkur- 
sem wzięli udział zawodnicy 
sekcji lekkoatletycznej Toma- 
szowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu wykazując wysoki 
poziom swojego wyszkolenia. 
Na boisku mało widzów, gdyż 
zimowy sezon nie nadaje się do 
tego rodzaju imprez. 


Komisarz Szapert 


przesiedleny do Tomaszowa 

Jak się dowiadujemy z zu- 
pełnie dobrze poinformowane- 
go źródła długoletni kierownik 


komisarjatu P.P. w Piotrkowie 


p. komisarz Fryderyk Szapert 
dotychczasowy komendant po- 
wiatowej policji państwowej w 
Brzesku. został „zamianowany 
kierownikiem komisarjatu P. P. 
w, Tomaszowie Mazowieckim. 

Nowy swój urząd w Toma- 
szowie obejmie komisarz Sza- 
pert już w najbliższych dniach 
po przekazaniu swoich agend 
zastępcy: 


PA sal(>lah / 
W STAROSTWIE 


Referendarz tutejszego Sta- 
rostwa p. Chądzyński o' rzymał 
inny przydział służbowy do 
Starostwa Grodzkiego w Ło- 
dzi: Przeniesienie p. Chądzyń- 
skiego było oddawna spodzie- 
wane i szeroko komentowane 


w Piotrkowie::' - ty 


miesięczna Lzieniwka Piotrkowskiego wynosi zotysh 2.350 CENY OGŁOSAŁK: ksza sta ( wiersz mil. jedadłamowy 80 gr, w tekście 60 gh 


z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7,2 przesyłka % 8 Osłotmiu strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz, 


PA a W EWY MM 


Paczątek o godz. 5 p.p.. w niedziele i święt 
TAHEA EDI "|. 


„Mfiiie 


, Wysłuchanie całego cykl 


% |ropejskich w Afryce i umożli: 
wi im dokładne rozumienie 15 


Walter, Gilewska, Sielański, Zacharewicz, Znicz 


w najnowszej komedji mu- 


zycznej będącej satyrą na podmiejskie pensjonaty 


NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 


zbrodnia 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO- 
TYCZNA 


Gdyby Gryzelda przeczu- 
wała, jak okropne życzenia kry- 
ją się w sercu hrabianki Beaty, 
byłaby, pomimo swej odwagi, 
zadrżała z lęku. 

Hrabia Harro nie przyszedł. 
również na kolację. Gdy lokaj 
oznajmił, że hrabia prosi, aby 
mu przyniesiono posiłek do ga- 
binetu, — Gryzelda doznała u- 
czucia przykrości. Było jej cię- 
żko na sercu, myślała o tem, 
że będzie musiała jeść kolację 
w towarzystwie hrabianki. Gdy 
jednak Beata usłyszała, że ku- 
zy nie przyjdzie, kazała sobie 
również podać kolację do po- 
koju. Toteż Gryzelda jadła sa- 
ma. 

Zastanawiała się nad pówo* 
dem nieobecności hrabiego. Nie 
wiedziała, że pragnie się on. 
uspokoić, że rozmowa z nią po- 
ruszyła w jego duszy dawno 
zapomniane struny. 

Gdy jednak Gryzelda wesż- 
ła po kolacji do sypialni Gildy, 
aby przekonać się, czy dziew 
czynka spokojnie śpi, ujrzała. 
przy łóżeczku hrabiego. Siedział 
pochylony, ukrywszy twarz w. 
dłoniach. | 

Posłyszawszy kroki dziew- 
czyny, podniósł oczy. Gryzele 
da wskazała palcem śpiące. 
dziecko, aby dać do zrozumie- 
nia, że przyszła jedynie, aby 
zobaczyć Gildę. Hrabia pochy- 
lił głowę, na znak, że zrozu- 
miał. Wtedy dziewczyna wysz= 
ła na palcach z pokoju. d.cn. 


Na falach eteru 


Udczyty Radjowe o Afryce 


Afryka, kolonje, penetracje 
mocarstw europejskich na czat- 
nym lądzie — wszystko to bus 
dzi dziś olbrzymie zaintereso 
wanie. Polskie Rądjo, które w 
dziale odczytów i feljetonów, 
zawsze przestrzega zasady akr 
tualności, zorganizowało dla 
swoich słuchaczy cykl odczy: 
tów p.t: „Podbój Afryki przeż 
Europę”, który wygłaszać bę 
dzie wybitny specjalista p 


Dąbrowski z Krakowa. 

Warto zaznaczyć, że poprze: 
dni cykl odczytów radjowych 
profesora Dąbrowskiego na te 
maty polityczne Europy współ 
czesnej wzbudził wielkie zai 
teresowanie słuchaczy, należy 
więc sądzić, że i te odczyty 
będą wysłuchane z niemniejszą 
uwagą. 

Odczyt p. t. „Podbój Afryk 
przez Europę” odbywają się 
począwszy od dn. 17. X, stal 
w każdy czwartek o godzinie 
17-ej. Pierwszy odczyt p. 
„Walki o Afrykę w starożyt: 
nóści i w średniowieczu” nái 
dany został 17. %, drugi odcz 
na temat kolonji angielskich 
francuskich odbędzie się 24. Xi 
i wreszcie ostatni odćzyt 
trzeci skolei — nada Polskić 
Radjo dn. 31. X. p.t. „Kolonię 
niemieckie i włoskie w Afryce 


polityki kolonjalnej państw eu 


toty obecnego sporu między 
Abisynją a Włochami. 5 


